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Kwestie społeczne i gospodarcze 
byk? dla pas zawsze czemś wtórnem, 
dr mg o rzędne w, środkiem, a nie celem 
którym był zawsze testament wielko- 
mocarsfwowości polskiej realizowany 
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.
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SYTUACJA WEWNĘTRZNA FRANCJI
FRANCJA, w kwietniu.

W yjeżdżając do Paryża, chcę 
scharakteryzować sytuację w e- 
wryjTrzną Frarcii, tak się ją wó­
dzi z provóncji, rozmawiając z 
szarymi ludźmi, a nie z polity­
kami.

To, co  sie naj ;asKrawiej rzu­
ca w oczy, to zgon frontu ludo­
wego. W ogóle jest rzeczą niepo­
jętą, jak kiedykolwiek front ten 
mógł dojść tutaj do władzy. O 
ile we Włoszech, jaku jedyną al­
ternatywę dla rządów Mussoli- 
mego (be trzeba mówić zawsze 
o władzy osobistej II Duce, a 
me o faszyzmie, który jest w y­
łącznie dekoracją), widzę nieste­
ty tylko jakiś front ludowy, i to 
bardzo czerwony, raczej na me- 
dłe h ’ szpańską, niż francuską, o 
tyle Francja w ydaje się najbar­
dziej konserwatywnym  może 
nawet na bardziej reakcyjnym 
krajem na świecie.

Nigdzie chyba drobna burżu- 
azia nie jest tak liczną i nigdzie 
tak wyraźnie nie nadaje pię+na 
zvciu narodu. Trzeba podziwiać 
jej pracowitość i oszczędność. W 
każdej restauracji, hotelu, zakła­
dzie fryzjerskim i t. d. —  to prze 
dewszystkiem właściciel z żoną 
pracuj a bez wytchnienia, nieraz 
do północy, a jeśli trzeba, to i do 
świtu. Zwłaszcza teraz, gdy spo­
ro pracowników zmobilizowano, 
widzi się, jak „patron" i cała je ­
go rodzina haiują bez przerwy 
— w  oberżach w ;działem panien 
ki, w  ślicznych sukienkach i pan 
tofelkach, które się u nas obno­
si w  „Sim ie", zamiatające z za­
pałem podłogę, z uśmiechem ob­
sługujące gości. W każdej resta­
uracyjce, gdy wreszcie kończy 
się całodzienny młynek, widzi 
s ę właściciela spożywającego 
wreszcie posiłek razem z kucha­
rzem i słuzoa Ten stosunek jest 
oatrjarchalny, prosty, przyjaciel­
ski, rodzinny. Zwiedzałem fabry- 
ki perfum, których tu na połud­
niu jest mnóstwo: mają one
przeważnie po 25 —  30 miijonów 
r. obrotu rocznego: są to własno­
ści rodzin, przeważnie od paru- 
set lat. I znowuż wszędzie ten 
;am obraz: to „patron" siedzi w 
pabryce od świtu do nocy —  to 
jegc żona będzie siedzieć przy 
sasie, to nieraz córki będą opro­
wadzać turystów i sprzedawać 
'lakoniki bogatym anglosasom. 
To jest kraj pewnego manja- 
itwa pracy, namiętności do niej.
LT nas każdy się przechwala — 
nam tvle roboty. Tu nikt o tem 
nie mówi. To jest naturalne, to

jest raaość. Eogu azięki, powia­
da każdy, można pracować. I 
jak ci ludzie pracują. Kelner ob­
służy 3 razy tyle gości, co u nas, 
sprzedawczynie po sklepach ao 
konywują cudów w porównaniu 
z nuszemi panienkami. O ^ - g o ­
dzinnym tygudniu pracy wcale 
się nie słyszy —  bez dekretu 
dzień pracy powrócił wszędzie do 
dawnej normy. I zawsze uśmiech, 
zawsze dobry humor, zawsze u- 
przejmość: zs napiwki, przeliczu 
ne na naszą walutę, które wyno­
szą od 20 do 80 groszy, khjent 
usłyszy zawsze podziękowanie 
tak gorące, którego S’ ę nie do­
czeka w Polsce, dając 2 złote.

Druga cecha, która uderza —  
to oszczędność. Riviera jest kra­
iną zbytku, olbrzymiego luksu­
su. U nas w Zakopanem każda 
urzędniczka P. K. O. jest nie- 
S» -zęśliwa, jeśli nie pójdzie do 
Bristolu, a w Krynicy na dan­
cing do Pałacu Kiepury Jakżeż 
inaczej we Francji We wspania­
łych loka1ach na wybrzeżu —  
Francuzów się nie widzi —  to 
dla etranżerów, dM snobów, dla 
międzynarodowych kretynów, 
tyłu, za linją wybrzeża, wynaję­
tą zagranicy, jest olbrzymie mi i 
sto francuskie —  Nicea jest wię­
ksza ud Krakowa —  i tam po 
skromnych restauracyjkach mo­
żna zjeść dobrze za 20 czy  30 
fr., jak w  drogich lokalach za 
sto. I wieczorem widzi się fran­
cuskie rodziny, zajeżdżające wła­
snemu samocnoaami, do takich 
sobie knajpek —  do głowy im 
nie przyjdzie, że robią w ten spo­
sób poświęcenie, że nie są szyko­
wni. Jakaż ogromna potęga 
tkwi w  tej oszczędności, w  tym 
umiarze, w  tem naturalnem kom  
tentowaniu się małem Ta o- 
szczędność jest nietylko źródłem 
bogactwa —  jestem przekonany, 
że gdyby horyzont międzynaro­
dowy się wyjaśnJ, Francja by 
weszła bardzo szybko znowuż w 
okres olbrzvmiego dobrobytu i 
bardzo prędko mogłaby znowuż 
stać się bankierem świata, udzie­
lać zagranicy kapitałów i poży­
czek —  ale, i to jest może jeszcze 
ważniejsze, ta wrodzona Fran­
cuzowi niechęć do zbytku i bez­
sensownego szastania pieniędz­
mi, nawet tam, gdz-e jest naj­
więcej po temu okazji i pokusy, 
jest ostoją społecznego łaau, 
psychicznego zdrowia ludności, 
jej zdrowego rozsądku, jej s d o -  
koju nerwowego.

Trzeba to ciągle podkreślać, 
bo obraz, który sobie robimy o

Francji, jest absolutnie fałszy­
wy. Jest to naród o bardzo wiel­
kich i nawet zadziwiających cno 
tach Naród, który, na swoje 
szczęście, prawie nie ma zdekla­
sowanej inteligencji. Naród, nie­
nawidzący abstrakcyjnych dok­
tryn. Naród, nie mający żadnych 
inklinacyj do doktrynerskiego, 
bezsensownego mędrkowania. 
Naród trzeźwy, realny, prakty­
czny. Liczący grosz, ale kocha ją­
cy  pracę. Naród posiadaczy. My 
wszyscy tu coś posiadamy, m6- 
w ;ł mi prosty robotnik —  a jak 
pan chce, by dobrze było we 
Włoszech, +am ludzie są goli \ 
nić nie mają!

I jak w  tym kraju mógł po 
wstać front ludow y1 Mami wra 
żeme, że Francuzi sami tego nie 
bardzo rozumieją, w każdym ra­
zie dzismj to się na dobre skoń­
czyło. Sami robotnicy powiada­
ją: te rządy frontu ludowegc cłu 
zo złego nam zrobiły. No ale te­
raz asser de betises. Trzeba być 
znowu rozsądnym. —  I są rozsąd 
m Byłem świadkiem wyborów 
uzupełniających w N;cei. N a 
miejsce radykała -  socjalisty zo­
stał wybrany deputowany skra-- 
nej prawicy. I żadnej agitacji, 
żadnego podniecenia, żadnych 
demonstracyj. Polityka wewnę­
trzna poszła narazie do lamusa 
On est franeais maintenant, s ły ­
szy się zewsząd. Kraj się w yzy­
wa w polityce zagranicznej. V/
niecheci do dyktatur i dyktefj 
rów. W omawianiu szans Wujay 
i pokoju, w studjowamu geogra- 
f ji  Tak jak w okresie „kryzysu", 
każdy radzT, jak um.ał, o deila- 
cji inflacji, tak teraz namiętno­
ścią dnia jest strategja W każ­
de1 kawiarni dyskutują kandy­
daci na naczelnych wodzów.

Bo kraj ten szalenie ucierpiał 
w  czasie ostatniej wojny. Iluż 
widzi się kalek. Nieprawdopodo­
bnie wielu ludzi bez ręki czy bez 
nogi. I jak dzielnie i ci pracują, 
czy to jako przewodnicy, czy ja­
ko sprzedawcy gazet i t d C tak, 
tutaj ludzie wiedzą, co to jest 
wojna. I kiedy muwią, że są go­
towi iść znowu —  to to nie są 
lekkomyślne przechwałki.

A  jednak muszę dodać cień 
do tego iasnego obiazu stanu psy 
chicznego i moralnego Francu­
zów. Ten wielki naród ma mało 
dzieci. Prawda, Rrńera jest kra­
jem emerytów Ale miastem e- 
merytów jest i nasz Kraków a o 
ileż więcej jest tam dzieci, niż w 
Nicei. To smutne, ta stara 1-’ d- 
nosć. Smutne i groźne. GdybY

Francja miała półmiijonowy 
przyrost ludności rocznie, jak 
my —  jaki byłby spokój i Dokćj 
na świecie

To jest cena, którą Francuz 
płacą za bezsensowny antykle- 
rykalizm Trzeciej Republiki. Za 
każdy błąd się płaci —  takie jest 
prawo życia. Francuzi to przy­
znają. Pocieszają się mówiąc: 
zrobimy Francuzów z Włochów. 
Hiszpanów, a może i Polaków 
Bo widzi pan —  c ‘est la terre 
qui fait ęa. Piękny dowód wiary 
w ozywczą moc ziemi rodzinnej. 
A  jednak —  czy ten dopływ 
krwi obcej — dziś cudzoziemcy 
stanowią 10% ludności Francji 
—  nie wpłynie ujemnie na cu­
downe zalety francuskiego naro­
du. Boją się tego. Wystarczy po­
patrzyć na tłumy naturalizowa- 
nych W łochów. To jednak me to. 
Mają jakąś niefrancuską nerwo­
wość i niefrancuską skłonność 
do krętactwa. To jest materjał 
mniej twardy od rdzennego Fmn 
cuza.

Za to Francuzi tak ślicznie 
kochają swoje dzieci. Jak je  ubie 
rają, jak dbają o nie, jak dziec. 
nawet proletarjatu są wyenu- 
chane, wychowane, grzeczne, ła­
dne, mile. Sam, siary kawarer, 
dzieci nie zroszą a jednak mnie 
wzrusza, gdy widzę na plaży ma- 
mtłsie bavriące sie godzinami ze 
swemi dziećmi, gdy widzę, jak 
starsze dzieci opiekują się m łod- 
szem rodzeństwem. Bo to też głu­
pia bajka o rozpuście francu­
skiej. To kraj cnót rodzinnych, 
w  dużo wyższym stopniu, niż 
nasz.

W  krajach totalnych, we 
Włoszech zwłaszcza, gada sie du 
żo o t. zw. młodych narodach, i 
biedzi się bez Końca o „degene­
racji" Francji. To są brednie. To 
jest zawsze wielki i wspaniały 
naród. Zdrowy psychicznie i mo­
ralnie, miody intelektualnie, ul­
tra -  konserwatywny w  obycza­
ju i mentalności. Kraj duzo dal­
szy od rewolucji i przewrotów, 
niz państwa totalne. Kraj zdol­
ny do wytrzymania „ur> coup 
dur“ . Kra i, w  którym żyje tra­
dycja „levee en masse", zbrojnej 
walki narodu, kraj niesłychane­
go patrjotyzmu. bezgranicznej 
wiary w siebie i w e Francje 
Kraj, który tym wszystkim, któ­
rzy speKuiują na jego zgrzybia­
łość czy zmurszałość, sprawić mo 
że niejedną przykrą mesDodzian 
kę.

Lup.

O ś w ia d c z e n ie  w C z ę s to c h o w ie
przedstawiciela rządu francuskiego

„Jeśliśmy ia tzif i jitio, t t M w ® ?  ale latlisiłs'
(T E L E F O N E M  Z WARSZAWY)

(Ł) Przyjazd na kilka dni przed przybyciem ministra de 
Monzie — jego szefa gabinetu Gastona Martin do Warszawy, 
wskazywał na 10, że francuskie koia polityczne przywiązywały du 
żą wagę do wizyty rmnistra de Monzie w Polsce, Istotnie, p I\iar 
tm odbył szereg konlerencyj, w których został onracowany prog­
ram pobytu ministra francuskiego.

Poza oficjalną stroną, zwiazaną z uroczystościami z okaz­
ji otwarcia nowego odcinka linji kolejowej Siemkowice — Często 
chowa, minister ne Monzie miał możność odbycia wyczerpujących 
rozmów o charakterze politycznym i to z osobistosciam, najbar­
dziej miaiodajnemi, Pozatem minister de Monzie nada swemu 
przemówieniu, wygłoszonemu w Częstochowie w refektarzu 0 .0  
Paulinów, wyra ine akcenty polityczne.

Przemówienie to nie zostało podane pizez agencję oficjalną, 
ani póioficjalną, lecz za pośrednictwem Agencji Agrarnej. Prze­
mówienie, jakkolwiek krótkie, jest bardzo wymowne i sprawiło 
duże wrażenie.

„Nie przybyłem do Polski — powiedział minister de Monzie 
— aby udzielać rad, podniecać umysły, bo tego Polska nie potrze 
buje, lecz, ażeby oświadczyć: „Jesteśmy tu. Nic się nie zmieniło
od roku 1921 - go. Traktat, łączący nasze państwa jest zawsze ży­
wy. Jesteśmy przy was tak w pokoju, jak i w trudnych chw.:lach 
życia".

De Monzie powrócił następnie do swych wspomnień z roku 
1923 - go, w  którym to roku, udając się do Moskwy, ażeby przy­
gotować uznanie de jure Sowietów przez f  rancję, złożył wizytę 
Mai szalkowi Józefowi Piłsudskiemu

Minister Francj* zaK onczył słot^ami: „JESTEŚMY TU OBEC 
NI DZIS I JUTRO, COKOLWIEKBY NIE NASTĄPIŁO".

Z przeDiegu uroczystości zwróciła m/agą manifestacja, u1-*?, 
dzona na stacji Cykarzewo- Miejscowa ludność zebrała się maso 
wo na powitanie francuskich gości i zgotowała im niezwykle górą 
ce przyjęcie W pewnej chwili ambasador Francji przy rządzie 
Rzeczypospolitej Polskiej, p, Noe!, dziękując za kwiaty podmósl 
w górę i ucałował małego chłopca, ubranego1 w strój krakowski.

W przyjęcu mir-wra de Monzie w  Częstochowie poza kola­
nu oficjalnemi wzięli również udział przedstawiciele Episkopatu 
w osobach ks. ks. biskupów Kubiny i Tomczaka.

Należy zaznaczyć, że nowe inwestycje, wykonane przez 
francusko - polskie towarzystw* kolejowe Herby Nowe —  Gdy­
nia kosztowały siedemnaście milionów złotych i wvrażają się w 
wybudowaniu stu kilometrów nowej linji kolejowej i szeregu 
objektów.

Przed piątków cm przemówieniem Hitlera
Demarche AngIJ! i Franci! w Berlinie

jaStfe  In s t ru k c je  © t r z y m a ł a m b . H e n d e r so n
LONDYN. PAT. Z wiarygodnego źródła aonoszą, że su 

Nevi!ie Henderson powrócił uo Berlina z instrukcją, aby natych­
miast ^aząaał widzenia się z ministrem spraw zagranicznych von 
Pióbcutnippcm, i, o  ile to możliwe, z kanclerzem Hitlerom, oraz 
khknarszałkiem Goeringiem. Wszystkim trzem ambasador bry­
tyjski przeds-awić ma w sposób stanowczy i wyraźny, że W.
b r y t a n ja  c a ł k o w ic ie  p o p ie r a  in ic ja t y w ę  p r e z y ­
d e n t a  ROOS£VELTA, DO KTÓREJ PRZYWIĄZUJE NAJW1Ę 
tVSZA WAGĘ I ŻE UWAŻAŁABY ZA RZFCZ GODNĄ POZA- 
«ZWANIA, GDYBY RZĄD NIEMIECKI INICJATYWĘ TĘ PO- 

PA_K rOWAJ. Nr GATYWNIE.
spowodowałoby to wzrost napręźnia międzynarodowego 

t :rM»yoć-y mieć fatalne skutki. Rząd W. Brytanji gotów jest w 
chwili, tak oświadczyć, ira Henderson, do podjęcia z 

SuMncznm rroriow na płaszczyźnie, wysuniętej przez prezyden­
ci Rooh» vcita. uważając, że na płaszczyźnie tej słuszne interesy 
HierSei on mc^a bvć pominięte.

-V nvęd2vcz<>?Mi jednak wobec niewątpliwego naprężenia 
rwiiv.vTOrT»V’ , HęcŁacego następstwem wojskowej aneksii
C i p  cw7łvz .Niemcy, i wobec korssekwcncyj, jakie 

KytyMr w yciągać musiai z tej sytuacji DLA SPRAWY

OBRONY POKOJU, W. BRYTANJA WIDZI SIĘ ZMUSZONA 
ZAPROWADZIĆ PEWNEGO RODZAJU SŁUŻBĘ PRYMUSO- 
WĄ O CHARAKTERZE WOJSKOWYiM, ABY WZMOCNIĆ 
SWOJĄ ASMJĘ.

Zarządzenia te. podobnie jak cały program uzbrojeniowy 
rządu brytyjskiego, mają charakter defensywny, co ambasadoi 
Henderson ma z naciskiem oświadczyć: polityka rządu brytyj­
skiego , zmierzająca wszelkiemi środkami do utrzymania pokoju, 
nie powinna być pizeto komentowana jako zmierzająca do okrą­
żenia Niemiec.

W brytyjskich kolacn miarodajnych podkreślają, że instru­
kcja, udzielona Hendersonowi, NIE JEST POMYŚLANA JAKO 
NOWA OFERTA POKOJOWA, LECZ JAKO OSTRZEŻENIE, 
ZWŁASZCZA PRZED PIĄTKOWEM PRZEMÓWIENIEM KAN 
CLERZA IIITLFRA Ambasador brytyjski w Paryżu sir Erie 
Phipps dokonał z polecenia swego -ządu formalnej demarche wo 
bec rządu francuskiego, wyjaśniając pobudki kroku brytyjskiego 
i treść instrukcji, udzielonej Hendersonowi oraz jrosza< rząd 
francuski o przvłączenie się do akcji brytyjskiej i poparcie tej ittl- 
zjatywy przez udzielenie analogicznych instrukcvj ambasadoro­
wi Coulondre.

Zagwarantowanie stanu posiadanio-pod- 
stawą nowe/ normalizacji stosunków

pcisko-ukramskicf?
P r z e m ó w  wlcemarszaiKa M m i  e g to iie  isko M lcM in M i

Dziś konferencja u p-emjera
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Przed dwoma dniami obradował we Lwowie Centralo*- 
Komitet UNDA Na sesji tej wicemarszałek Mudry wygłosił zasad 
n.cze przemówienie o podstawach i zasadach ukraińskiej polity­
ki narodowej w Polsce. UNDO postanowiło me powziąć zaanej 
uchwały, lecz ograniczyć się do wspomnianego wyżej przemówie­
nia jako swej deklaracji.

W dniu wczorajszym wicemarszałek Mudry i poseł Celewicz 
przybyli do Warszawy, a w dniu dzisiejszym zostaną przyjęci 
przez p. premjera gen Sławoj Składkowskiego. Do konie en. ji 
tej koła polityczne przywiązują dużą wagę

Powodem ponownego sformułowania podstaw i zasad polity 
ki ukraińskiej stała się obecna sytuacja międzynarodowa, która— 
iak słusznie powiedział marszałek Mudry — „może każde chwi­
li Państwo Polskie, a więc tak samo i nas postawić wobec faktu 
wojny".

Odpowiedzialni Dolitycy ukraińscy dobrze odczuli nastroje 
w ornnji polskiej, wybierając obecną chw ilę do sformułowania 
swego stosunku do Państwa.

Przemówienie marszałka Mudrego rozbić można na cztery
części:

OD SUGESTYJPOLITYKA UKRAIŃSKA JEST NIEZALEŻNA
Z ZEWNĄTRZ 

Marszałek Mudry w swem przemówieniu rozwinął kwestje 
specjalnie drażliwą wpływów z zewnątrz na politykę ukraińską w 
Polsce. Wpływy te ujawniły się w okresie rządów księdza Woło­
szyna na Zakarpacsu. Ale okres ten w przemówieniu marszałka 
Mudrego oceniony został ujemnie. „Rozwój wydarzeń miedz- ia- 
rodowych — powiedział on — objął czynnie i bezpośrednio rów­
nież i naród ukraiński na niewielkim odcinku na terenie Żaka. 
cia i zdaje się, żc nieproporcjonalnie do terenu Z ikarpacia i jego

(Dalszy ciąq teiefonu na str. 2-eD
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Anglja nie uzsaje nads! aneksjt Czecii e Aiiian;'
Gibraltar lesrt dostatecznie broniony
LONDYN PAT Odpowiadając na zapytania w sprawie Kon- 

;centratjń wojsk hiszpauskich w nobliżu Gibraltaru, podsekretarz 
l*tanu Butler oświadczył: Według mformacyj, jaitie otrzymaliśmy, 
yniedawne ruchy wojsk w Hiszpanji południowej były naturalną 
konsekvk encja zarządzeń demobiiizacyjnych. Rząd biytyjski nie 
zwracał się o żadne wyjaśnienia w tej sprawie ani ich me otrzy­
mywał.

Na zapytanie jeanego z posłów CZY POSIł KI POSŁANE 
DO GIBRALTARU SĄ WYSTARCZAJĄCE, Butler odpowiedział: 
Nie mogą odpowiadać za ministra obrony narodowej, UWAŻAM 
JEDNAKŻE, IZ ZARZĄDZENIA TE SĄ WYSTARCZAJĄCE.

Odpowiadając na dalsze zapytania. Butler oznajmił, iż rząd 
'brytyjski przywiązuje duże znaczenie do utrzymania obecnego 
stanu rzeczy w  strefie Tangeru. N

LONDYN PAT Odpowiadając w Izbie Gmin na zapytanie 
deputowanego Attlee, premier Chamberlain oświaaczył, iż nie na 
leży przywiązywać specjalnego znaczenia do powrotu brytyjskie­
go ambasadora Hendersona do Berlina. Chamberlain dodał: amba 

'sador Henderson został wezwany w celu złożenia sprawozdania, a 
następnie korzystał z krótkiego urlopu, po zakończeniu którego 
powrócił by objąć swe iimkcje

fuj doie, piła 
‘i'rwie' imffiMj

flpieka łBazowiscka
War sz awa

• MAZOWIECKA 10.

PARYŻ PAT Według doniesień z Burgos, w niedzielę ogło- 
raony miał być dekret, na mocy którego wszystkie doDra prywat­
ne Alfonsa XIII - go i  jego roddny w Hiszpan,u, łącznie z pała­
cem w Santander i San Sebastian, skunfiskowane przez rząd repu 
blikański w roku 1931, zostaja zwrorone byłemu królowi kiszpań 
skiemu.

BURGUS PAT Zwrot majątku skonfiskowanego byłemu 
królów hiszpańskiemu Alfonsowi XIII - mu następuje w myśl 
ustawyz 15 grudnia 1938 roku, która anuluje wszystkie zarządzę 
nia, wydane przez były rząd republikański w stosunku do dóbr by 
łegr króla.

przeleciał kanał La Mancne
LONDYN, Pat. Pierwszy przetok nad kanałem 

La Manche na szybowcu wyrzuconym przez katapu!- 
tq dokonany został przez Anglika inż. Stevensona. 
Stevenson wystartował z Dunsfaole i po 3 goaz- lo­
tu wylądował w okolicy Boulogne.

Straty wynoszą miljon dolarów
NOW YJORK PAT W pawilonie przemysłu szklarskiego na 

wystawie światowej wybuchł pożar. Uszkodzeniu uległy lustra ol 
brzymich rozmiarów Ogień został szybko opanowany7, zaołał jed­
nak wyrządzić szkody, które oceniane są na jeden miljon dola­
rów. Podczas akcji ratowniczej trzech strażaków odniosło rany.

7 ia d o ić  fo to g r a fo w a n ia
udostępnił s y te m  rata lny “Kodak*

“ K o d a k “

t f o l le n d u  620
*nast. f. 4,5 m igaw ka Com pur —  
format zdjęć 6 x 9 Cin.

t j o łó w k n  z ł .  U . -
X  4.BYCIA W  SK ŁA DZIE PRZYBO RÓ W  F

Józef W ojczyK-iSKalW fflJ

reszta  na 
12 rat.

DO NABYCI \ W  SK ŁA DZIE PRZYBO RÓ W  FOTOGR.A FTCZNYCH

Na zapytanie, CZY POWR0T HENDERSONA OZNACZA 
W JAKIKOIAłTEK SPOS0B, ŻF RZĄD BRYTYJSKI ZGODZIŁ 
SIĘ NA A PTEKSJF CZECHOSŁOWACJI, Chamberlain o Ipowie- 
dziai: OCZYWlSCIF, NIE.

Na zapytanie Chamberlaina, , czy może uczynić dalsze o- 
swiadczenia na temat sytuacji międzynarodowej, Chamberlain po 
wiedział iż zależy to od rozwoju różnych rozmów, toczących się 
obecnie pomiędzy rządem brytyjskim, a innemi rządami. Skoro 
tylko to będzie możawe —  powiedział Chamberlain —- udzielę Iz 
bie wszelkich możliwych informacyj.

NA ZAPYTANIE, CZY KZ ĄD POSTANOWIŁ UZNAĆ TO, 
CO ZASZŁO W AŁJBANJI, CHAMBERLAIN ODPOWIEDZIAŁ 
PRZECZĄCO.

CHURCHILL POTWSEFUZA,

Matka świadkiem powolnej śmierci
3 dzieci

PORTO ALEGRE PAT Donoszą z Corumba (stan Mat 
to Grosso), że pu sześciodniowych poszukiwaniach udało się 
odnaleźć resztki samolotu ,Miiratn“ , boliwijskiego tow. lot­
niczego, który rozbił się o skały podczas burzy.

Przy życiu znaleziono jeszcze jedną pasażerkę i lotnika 
ciężko rannego. Mechanik stoczył się w przepaść wraz z częś 
ciami rozbitego samolotu. Pasażerka ranna, głodna i spragnio 
na, przyglądała się śmierci tro.,ga dzieci w wienu 5, 2 i pół 
lat i G miesięcy.

Jedynie czteroletni synek zdołał się uratować. Kata­
strofa nastapila w chwUi, gdy z powodu turzy lotnik opuścił 
się niżej, aby chmuro burzową ominąć. Wówczas samolot u- 
derzył o górę Cerre Colorado.

t o n
wojskową

LONDYN. Pat. Decyzja rządu brytyjskiego podwojenia 
"czby w o j s k  terytorjalnycłi spowodowała silną reakcję społeczeń 
stwa na rzecz zaciągu ochotniczego do szeregów wojsk terytorial­
nych. W dniu wczorajszym w samem sercu Citty londyńskiej na 
SKwerze nrzed giełdą i bankiem angielskim przemawia! do zgro­
madzonych kilku tysięcy pracowników Citty —  Churchill.

Dla każdego wiadomem jest, —  powiedział Churchill, —  że 
brytyjska opinja publiczna jest coraz bardziej życzliwie uspuso 
biona dla przymusowej służby narodowej we wszystkeh je j prze­
jawach STAJE StĘ CO RAZ BARDZIEJ PRA WDORODOBNEM, 
ZE NIEDŁUGO ZAPROWADZONA ZOSTANIF PRZYMUSOWA 
SŁUŻBA NAPODOWA. GDYBY JEDNAK WYBUCHŁA WuJ- 
NA, TO NIE ULEGA WĄTPLIWOŚCI, ŻE SŁUŻBĄ TAKĄ 
MIEC MUSIMY.

Powyższe wystąpienie Winstona Churchilla, zapowiadające 
możliwość rychłego zaprowadzenia przymusowej służby narodo­
wej w W. Brytanjl, wywołało bardza wielkie ważenie.

Wątpliwem jest, aby rząd zanrowadził ją  w całej rozciąg­
łości, ale zdaje się być rzeczą pewną, że RZĄD ROZWAZA OBEC­
NIE WPROWADZENIE PRZYMUSU SI.UŻBY NARODOWEJ, 
chociażby w formie przejściowych półśrodków. Należy przypusz­
czać, że SPRAWA ri A  BĘDZIE PR /E Z GABINET BRITTJSKT 
W CIĄGU BIEŻĄCEGO TYGODNIA DOKŁADNIE ROZ­
WAŻONA. * _____________________

„Jesteśmy gotowi"
Oświadczenie wodza armji estońskie] 

dziennikarzom polskim
WARSZAWA. Pat. Po udzieleniu zbiorowego wywiadu 

przedsT awicielom prasy polskiej w pałacu Blanca, naczelny wód: 
armji estońskiej gen. Laidoner odpowiadając na pytania dzierni- 
knrzy, dotyczące nastrojów, panujących w Estonji i stanowiska 
tego kraju w obliczu sytuacji międzynarodowej, oświadczył, co 
następuje:

Na pytanie o charakter stosunków, łączących Estonię z 
jej sąsiactam* generał oświadczył, iż jego zdaniem, Fmlandja i 
Łotwa zajmują w powyżej przedstawionej sprawie identyczne sta 
nowisko. Co do wezlów umownych, to Estonja posiada sojusz tyl­
ko z Łotwą. Podstawą atosunków z Rosją pozostają traktat pozo 
ju i pakt o nieagresji.

Na prośoę o sprecyzowanie kwestji obrony Estonji w świe­
tle ostatniej ustawy o neutralności, generał potwierdza, iż poza 
układem z Łotwą Estonja nie posiada żadnych sojuszów.

Na zakończenie gen. Laidoner raz je3?eze wyraża zadowo­
lenie ze swego pobytu w Polsce, zaznaczając iż zarówno on jak i 
jego małżonka żywo odczuli niezwykłą uprzejmość przyjęcia. —  
Widziałem, — oświadcza generał dziennikarzom, iż Pplaka rozwi­
ja sie z uderzającą szybkością Jestem  pewien, że rozwój +en bę­
dzie w przyszłości jeszcze szybszy, o iie tylko będziemy mieli 
pokój w tej części świata. Tego też życzę, ale zaznaczam, że jeśli 
trzeba się bedzie bronić, jesteśmy gotowi".

WIADOMOŚCI SPORTOWI

Występ reprezent. „HoszyKcwaJ Polski
w Wilnie

Zapowiedziany przed ki’ko- 
ma dniami gościnny występ re­
prezentacji Polski w niłce koszy 
kowej w  Wilnie wzDuctzii w  mieś 
cie duze zainteresowanie i ścieg 
nął do sali Ośrodka W.F. dość 
dużo publiczności, która od daw 
n? nie miała okazji oglądania 
tak pięknej gry. Punktualnie o 
godzinie 18 wybiega reprezenta 
cyjny zespół w7 biało czerwonych 
ubrankach, witany huraganem 
oklasków. Krótkie przemówie- 
n.a. wręczenie wzajemne upo­
minków i okrzyki poprzedzają 
roznnczeeie meczu.

Drużyny rozpoczęły grę w 
składach: reprezentacja Polski:
—  R eis ick . P ręg ow sk i. P lu c iń ­
ski, O r z e c h ó w e k . R ó ży ck i, ł ó j  
i Ś m ig ie lsk i. W iln o - —  Ł ap ińsk i,
SwietLkowski, Szymanowski.Mi

nerwin i Konarski. Pierwsze mi­
nuty gry przynoszę niespodzian­
kę, bowiem Wilnianie przejmują 
inicjatywę i strzelają aż trzy ko 
sze. Z chwilą zmiany ataku wi­
leńskiego żnina równorzędna 
gra do końca meczu. Reprezen­
tacja z kolei przejmuje inicjaty­
wę, panując niepodzielnie nad 
Wilnem jakością gry i ilością 
strzelonych koszow.

Jeszcze do połowy meczu 
różnic.- punktów i sam prze­
bieg gry nic miał jaskrawo zary 
sowanych granic. Zwyciężyli o- 
statecznie reprezentanci w  sto­
sunku 59:34. Najlepszymi gracza 
mi okazali się: Grzerhowiak i
Różycki z drużyny reprezenta­
cyjnej, a Szymanowski ii Ła­
piński z Wilna. Mecz sędziowa­
li: pp Nowicki i Sakowicz fh.)

P f z e s M f lie  M r e g o
(POCZĄTEK NA STR. I-ej), 

ludności, naród ukraiński straci! najwięcej krwi i życia na skutek 
tej gry obcych dla nas sił. Dlatego ten wielki dramat naszego Za- 
karpacia, któryśmy p rzeży li, wszedł do hlsrorji narodu ukraiń­
skiego jakc najtragiczniejszy epuzod gry obcych sil kosztem jego 
żywego organizmu".

To się nazywa położenie kropki nad „ i“ .
Marszałek Mudry idzie jednak dalej i słusznie wyraża oba­

wę, ażeby w przyszłych starciach dyplomatycznych ery rei wojen 
nycb rożnych państw naród ukraiński nie sta! się ponownie 
p i2.edmioteni „takich czy innych obcych zainteresowań pobocz- 
nycb czynników, kióre z reguły mają na względzie wyłącznic swo 
je własne, a nie ukraińskie interesy". W świetle tego stwierdzenia 
najważniejszą sprawą dla narodu ukraińskiego jest sprawa pro­
wadzenia takiej narodowej polityki, kióra nie liczyłaby się z Łam 
teresowaniami obcych czynników w sprawie ukraińskiej.

W konkluzji marszałek Mudry stwierdza: „Ukraińska poli­
tyka narodowa nigdy nie ulegała i nie będzie ulegała żadnym po 
stronnym wpływom, tak jak nigdy nie była, nie je3t i nie będzie 
w przyszłości podatną na once postronne sugestje".

o b o w i ą z k i  w o b e c  p a ń s t w a  *
Drugą zasadniczą częścią przemówienia jest następująca de 

klaracja: „Stwierdzam, że my, UNDO, które reprezentuje bez wąt 
pienia wolę większości ukraińskiej ludności, możemy w tej gro£ 
ncj i odpowiedzialnej chwili historycznej podkreślić, że swoje o - 
bywatelskie obowiązki wobec Państw? będziemy wykonywali, 
jak wykonywaliśmy dotychczas". n

POSTULATY
Następnie marszałek Mudry dając obszernie wyraz różnym 

potrzebom i postulatom ukraińskim, wychodzi z założeni? zasad­
niczo fłusznego, gdy mówi, że „na najbliższej perspektywie ni© 
wyłączone są i takie okoliczności, przy których największym suk 
cescm narodowym mogłoby być tylko maksymalne zachowanie 
ukraińskiej substancji narodowej w masie ludzkiej, jak również 
w jej dorobku roaterjalnym". Otóż ta substancja narodowa, to znu 
czy całość stanu posiadania ukraińskiego znajduje się tylko w 
Państwie Polskiem, gdyż w innych państwach Ukraińcy żadnym 
dorobkiem wykazać się nie mogą. Stąd też słuszne jest twierdze 
nie, że zachowane tej substancji tutaj jest programem n.etylko 
ukraińsko - małopolskim, lecz ogólno- narodowo ukraińskim.

Jakkolwiek p. Mudry rozwija obszernie program postula­
tów i wraca kilkakrotnie do sprawy autonoroji tery tor jalnej, tak 
niefortunnie sformułowanej w  znanym wniosku, odrzuconym 
przez marszałka Sejmu, to jednak z przemówienia jego zdaje się 
wynikać, ze podstawą nowego porozumienia polsko . ukraińskie 
go, nowej normalizacji dla obu stron może stać sie utrzymanie, zi 
bezpieczenie i zagwarantowanie dotychczasowego stanu posiada­
nia ukraińskiego oraz przestrzeganie praworządności.

OCENA RZECZYWISTOŚCI
P. Mudry w  swem przemóweniu bardzo dużo miejsca pe«wię 

ca charakterystyce obecnych stosunków polsko -  ukraińskich i 
różnym objawom, świadczącym o istniejącem naprężeniu. W nie­
których punktach charakterystyk? jego jest słuszna.

Z mowy marszałka Mudrego wynika, że strona ukraińska 
jest gotowa do rozmów.

Chwila dla konsolidacji państwowej, o której pisaliśmy 
wczoraj, —  nadeszła.

Kerespondenta „Kuriera Poznańskie 50“
aresztowano na granicy gdańskie]

GDAŃSK. Pat. Wczoraj około godz. 18-ej władz® gdaiiakie 
zatrzymały na granicy polsko - gdansk:ej jadącego autobusem z 
Gdyni dc Gdańska korespondenta „Kurjera Poznańskiego"—  red. 
Edwarda Piszczą. Na skutek interwencji Komisara gene-aJnego 
R. P. red. Piszcz został zwolniony.

Stawiajmy w rozwoju
życia gospodarczego na rzemiosło

Ogólna ilość zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach rzemieślniczych 
przewyższa ńość zatrudnionych w prze 
myślę. Stanowi to najlepsze kryterjum 
dia oceny znaczenia gospodarczego 
rzemiosła i uwypuklenia jego wartości 
socjariycn. W  latach ostatnich rzemio­
sło rozwinęło się jeszcze silniej, wyka­
zawszy w dobie kilkuletniego kryzysu 
wyjątkową oopomość na wszelkie per­
turbacje gnsooda -cze. Obecnie rzemio­
sło w P o ^ e  weszło w stadjum moder­
nizacji produkcji i jej oparcia na me. 
chanizacji warsztatów O sile ekspan­
sywnej rzemiosła świadczy rozwijają­
cy  się z roku na rok eksport jego pro­
dukcji, oraz między in. zbiorowa wy­
stawa na Targach Poznańskich, na któ 
rej można zapoznać się z Dostępem, 
jaki uzyskuje rzemiosło ? roku na rok, 
dzięki któremu udział rzemiosła w ogół 
nopolskrm dochodzie społecznym jest 
coraz więkozy

Z wzrastającego znaczenia rzemio­
sła pod względem ekonomicznym win­
ny zdawać sobie sprawę przedewszvst- 
kiem cechy i inne organizacje rzemieśl­
nicze i ze swej strony przyczyniać się 
również do stwanrania odpowiedniej­
szych warunków dla aałszego rozwo­
ju rzemiosła. Jako jedno z posunięć w 
tym względzie widzielibyśmy zorgani­
zowanie pTzez Organizacje rzemieślni­
cze (zwracamy na to uwag? przede 

wszystkier i Zv,iązkowi Izb Rzemieślni­

Wtorek, 25 kw.eima 1938 r,

czych) masowych wycieczek rzemio­
sła na tego'oczne Targi Poznańskie, 
w celu zapoznan.a się z istniejącemi 
możliwościami modernizacji jego war­
sztatów oraz bezpośredniego zapozna­
nia go z osiągnięciami goepouarczemi 
Polski w poszczególnych dziedzinach 
wytwórczości zazębiających się z pro­
dukcją rzemieślniczą.

W  warunkach gosj odarczych Pol­
ski nie ulega wątpliwości produkcja 
drobno-przemysł., któr? będzie rawsz< 
czynnikiem zapewniającym największą 
stabilizację stosunków ekonomicznych. 
To też szczególne czuwanie nad rze. 
młosłem i niecpuszczanie żadnej oka­
zji, przy pomocy której można spowo­
dować rozwój rzemiosła, jest obowiąz 
kłem społecznym. 3848

 ....
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W WIRZE STOLICY
d o k ł a d n i  t e r m in

Zapytać się bubuUca z MSZ-eta 
o jedyną rzecz, która dziś ludzi 
interesuje, czy U czy "będzie woj­
naf —  zrobi mądrą (w e wla- 
tnem mniemaniu)  minę i odpo­
wie:

—  Właściwie to n%eimado

Urzędnik z MBZ-etu, który­
by uważał, że coś wiadomo był­
by przez swych szefów uważany 
ta cymbała i szybko wylany.

Tołstoj zau sze uicaiat ze 
prawdziwa mądrość spoczywa 
w ludzie

CMop zapytani, dzts stere­
otypowe 'Od.ponHada:

—  Nie, teraz wojny nie bę- 
ozie1

—  Skąd tak wiecie no,pcw 
not

—  Przerw. to jasne ldk sionce, 
wejna może być dopiero po żni­
wach!

Dyktatorzy trąbią, krzyżu ją 
się notv, depesze, pogróżki de­
klaracje, gazety silą się ria głę­
bokie analizy, wysuwa, waży 
się tysiączne argumenty, a tym­
czasem sedno lezy w prostej 
rzeczy w żniwach!

Wojna światowa zaczęła się 
punktualnie nazajutrz po żni 
wach. A przecie dopiero awia- 
tówka wykazała olbrzymie zna­
czenie aprowizacji. Nikt nie za­
niedba możliwości zapełnienia 
arsenałów w przeddzień wojny 
elewatory i spichrze- są równie 
ważne

«PSS**»

W perspektywie tygsdnia
18. IV —  25. IV 1939

Chłopi argumentują:

—  Kto zacznie wojnę? Tyl­
ko Niemcy nikt inny; no to 
Niemcom zbyt zaieży na zbożu 
by nie zaczekali az dojrzeje!

Chyba, że im na to nic po­
zwolą. Karol.

Francuscy pisarz* wojskowi, 
których opinje przytaczaliśmy, 
zgodnie twierdzą, że wojna to­
czy się oddawna w formie ukry­
tej. Zewnętrznym jej przeja­
wem najbardziej uchwytnym dla 
szerokiego ogółu jest akcja dy­
plomatyczna państw, rozmaite 
wizyty, konferencje, spotkania, 
deklaracje i t. p Jeśli pod tym 
względem rzucimy spojrzenie 
wstecz na tydzień ubiegły, ude­
rzy nas niezwykła ruchliwość i 
ożywienie akcjj dyplomatycznej 
panujące po strome państw „osi“ . 
Pozatem wydarzeniem ściśle 
związanem z działalnością dyplo­
matyczną były uroczystości z ra­
cji 50-iecia urodzin kanclerza 
Hitlera w Berlinie. Uroczystość 
urodzin oprócz olbrzymiej, j a k i e j  
podobno dotychczas w Niem­
czech nie widziano rewji woisk< 
wej. była przeglądem delegacy, 
państw- które w ten lub inny 
sposób z tych iub mnych powo­
dów sa z Berlinem związane. 
Wszystkie te posunięcia lub ma­
newry, że uzy;emv terminu woj­
skowego, imały na celu przy goto 
wanie przedpola do zapowiedzia­
nego na dzień 2Ł kwietnia, wy­
stąpienia kanclerza Hitlera w oa 
powiedzi na apel Rooseyeńa.

jakim wysłano von Papena (kam 
ćlerz Hitler udzielił mu dłuższej 
audjencjj pożegnalnej w dniu 
swych urodzin) wskazuje, że 
Berlin przywiązuje wyjątkową 
wage do tej misji. Von Papen bę­
dzie usiłował odrobić w Ankarze 
..niedociągnięcia" stałej placówki 
dyplomatycznej, kióra nie potra­
fiła pokrzyżować planów angiel­
skich i dopuściła do udzielenia 
przez Turcję zgody na przejazd 
floty angielskiej przez Darda- 
nele.

WĘGRZY W RZYMIE — SPOT­
KANIE W WENECJI
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Na uroczystości uiodzinowe 
przybyły do Berlina oprocz „pre 
zydenta protektoratu Czech i 
Moraw" dr Hachy i premjera 
„niepodległej" Słowacji ks. Tis- 
sn delegacje następujących 
państw Włoch na czele z szeiem 
sztabu generalnego gen. Pianani 
Turcji w osobie szefa sztabu ge­
neralnego gen. Guenctuez i mm. 
pracy Ali Fuada Celesoy, Szwe­
cji—szefa sztabu gen. Thornella, 
Litwy —  naczelnego wodza armji 
cen Rasztikisa, Estonji — szefa 
sztabu genera'nego gen. Recka 
Danji — naczelnego wodza armji 
gen. Withe‘a, Norwegji — szefa 
sztaDU gen. Laacke, Hiszpanji — 
gen. Moscardo, Węgier — mar­
szałka Keresztes -  Fischera, Ło- 
tŵ y —  szefa sztabu ger Hart- 
manisa, Eułgarji — gen. Hadzi- 
retkuwa, Jugosławji -  gen. Lu- 
kicza, Eelgji—gen. Def ot it aine a, 
Boliwji —  gen. Quintanilla, Ku- 
manji —  min. Gafencu, którego 
wizyta wypadła akurat w czas’ e 
uroczystości. Nie otrzymały nato 
miast zaproszeń i me wysłały de- 
legacyj specjalnych: Angija,
Francja, St. Zjednoczone, 
ska, S z w a j  car ja, Holanija i So- 
wiety. Ten podział na ,,zaproszę- 
nych,, i „mezaproszonych" posia 
da swoją wymowę polityczną.

W pierwszej grupie znajdują 
się więc państwa, któ- e są albo 
ściśle związane z „osią", Abc 
Berlin me stracił jeszcze nadziei, 
że w godzinę wielkiej próby znaj 
dą się one po strome bloku total­
nego bądź czynnie uczestnicząc
w jego walce, bądi tylko zachn-
wujac życzliwą neutralność. W 
stosunku ao niektórych oaństw z 
tej grupy dyplomacja niemiecka 
rozpoczęła energiczne zabiegi w 
celu wyjaśnienia ich stanoynska. 
Szczególnie silna presja wyy ie- 
rana jest na Jugnsławję i Buł- 
garję. Wysłanie do Ankary w 
charaktreze ambasadora von Pa­
pena, specjalisty od delikatnej 
roboty, posiada swoją wymowę. 
„Volkischer Beobachter" podkre 
śla. ze ao Turcji wysłany został 
cz łow iek , który zna ten kraj do­
skonale nie jako podróżnik lecz 
■iko pomocnik narodu tureckie­

go w ciężkich cz"~ach Von Pa- 
pen w r^ku 191. pełnił funkcje 
szeia sztabu 4-tej armji turec­
kiej, dowodzonej przez gen. Li- 
mana von Sande^sa. Pośpiech, z

Kilkudniowa wczyta węgier­
ka w Rzymie i snotkame min. 

kr. Ciano w Wenecji z min. spy 
mgr Jugosławji Markowiczem, 
czkolw.ek należą do ogólne 

kontrofensywy dyplomatyczne 
państw „osi" byc może jednak 
nie we wszystkich szczegółach 
stanowią harmonijne działanie 
cbu partnerów. Jest rzeczą naj­
zupełniej jasną i naturalną, że 
pomiędzy Berlinem i Rzymem 
mimo wspólnego marszu istnieje 
pewna rywalizacja, ,,oś“ dość 
często zgrzyta i wymaga oliwie­
nia. Tych zgrzytów nie należy 
jednak przeceniać, ani opierać 
na tem efektownych horoskopów 
na najbliższą przyszłość. Drobne 
kwasy i nieporozumienia istnie­
ją w  każdej najlepiej prosperują­
cej spółce.

Polityczna Spółką memiecko- 
włoska narazie przyniosła niemal 
wyłącznie korzyści tylko jednej 
stroni'... Krótko mówiąc Niemcy 
zyskały na „osi": Austrję, Sude­
ty, Czechy i Morawy, Słowację, 
Kłajpedę, a ponadto rozszerzyły 
swe wpływy na Węgry i Ru­
mun ję. Co zyskały Wiochy? Tyl­
ko Aibanję. Równowaga osiągnie; 
tych korzyści jest wy raźnie na­
ruszona, „oś" wykrzywiła się i 
oto teraz mamy próby jej wyró­
wnania, W jaki sposób? Włochy 
pragną wzmocnić swe wpływy 
w Europie środkowej i na Bał­
kanach, gromadząc pod swem 
przewodnictwem państwa, wr któ­
rych ekspansja niemiecka budzi 
uzasadnione obawy. Diategu wła 
śnie goście węgierscy w Rzymie 
byli witani tak czule, dlatego ró­
wnież hr, Ciano zrezygnował z 
wyjazdu na uroczystości urodzi­
nowe do Berlina, aby przygoto­
wać spotkanie z min. Markowi­
czem w Wenecji.

Polityka włoska w ramach 
„osi“ powraca obecnie do takty­
ki z przed Monachjum, t. j. do 
dążenia zachowania równego do- 
działu wpływów w Europie środ­
kowej i na Bałkanach pomiędzy 
Rzymem i Berlinem. W okresie 
Godesbergu Mussohni popierał 
postulaty węgierskie i polskie, 
oóźniej jednak nastąpił zwrot, 
Włochy zrezygnowały z akcji w 
Europie środkowej za cenę obiet­
nic poparcia przez Rzeszę ich 
preiensyj do Francji. Arbitraż 
wiedeński był zewnętrznym wy­
razem tej rezygnacji. Partner 
niemiecki wyzyskał to i rozsze­
rzył swój „obszar życiowy" na 
Czechy, Morawy, Słowację i 
Kłajpedę. Włochy zaś bezskutecz 
nie domagały się zaspokojenia 
swych „naturalnych aspiracyj" 
kosztem posiadłości francuskich. 
Ponieważ sytuacia wyjaśniła się 
dostatecznie, że bez wojny na za­
chodzie nic nie da się uzyskać, 
Włochy pragną powrócić do po­
przedniej polityki, która zmierza 
do zagwarantowana wpły­
wów w środkowej i południowej 
Europie. Sfraciły oczywiście spo­
ro czasu. Pierwszym krokiem o- 
zna  ̂zającym powrót do polityki 
poprzedniej była aneksja Aibanji. 
Puprawiia ona znakomicie sytu-

r ,
ację strategiczną Włoch wobec 
jugosławji, któ^a ujęta została w 
obcęgS a ponadto stworzyła ba- 
zę wyjściową dla aktywnej poli­
tyki na Bałkanach.

Wizyta węgierska w Rzymie 
jest drugim etapem w tym pla­
nie. Jej głóvmym celem było 
przekonanie Węgrów o koniecz­
ności porozumienia z Jugosławją 
nawet za cenę wyrzeczenia się 
pretensyj wigierskich do Biaio- 
grodu. Trzeciem Skoiei posunię­
ciem jest spotkanie w Wenecji 
hr. Oano z min. Markowiczem, 
podczas którego omówione zo­
stały następujące sprawy: a) no­
wego porozumień1-a włosko -  ju­
gosłowiańskiego, b) zawarcia pa­
ktu o nieagresji pomiędzy Węgra 
mi a Jugosławją c) gwarancyj 
Jugosławji dla węgierskiej mniej 
szóści.

Jeśn cnodzi o Węgry i  Jugo- 
slawję, akcja Włoch trafi? na 
grunt ’ podatny. Węgry mimo 
wszelkich pozorów lojalności i  
wiern rści wobec Rzeszy pragną 
ię asekurować w Rzymie, są bo­

wiem rozgoryczone odmową po­
parcia przez Berlin ich preten­
syj rektorjalnych do Rumunji 
(Siedmiogród). Odmowa ta jest 
następstwem podpisania układu 
gospodarczego memieckc-rumun 
skiego.

Jugosławja nie skonsolidowa­
na wevTnętrznie, poważnie oba­
wia się zbyt gwałtownej penetra 
cji niemieckiej. Przywódca Ghor- 
matów dr. Maczek mówił nieda­
wno otwarcie o niebezpieczeń­
stwie niemieckiem, a obawy te 
znajdowały potwierdzenie w za­
chowaniu się mriejszości niemiec 
kiej w  Jugosławji, żywo przypo­
minającym taktykę Niemców su 
deckich Te względy skłaniają 
Bmłogród dc pozytywnej współ­
pracy z Rzymem. Polityka jugo­
słowiańska zdaje sobie sprawę, 
że zbyt mocne uplasowanie się 
Rzeszy w Jugosławji nie lezy w 
interesie Włoch

Ogólnie jednak tz<jcz biorąc 
spotkanie w Wenecji i  zapowie­
dziana wizyta regenta Jugosła- 
wji ks. Pawła w Rzymie i min. 
Markowicza w Berlinie będzie 
stanowiła wzmocnienie bloku 
państw totalnycn.

MINISTER GAFENCU 
W BERLINIE

Równolegle z akcja dyploma­
tyczną Rzymu, której objektami 
były Węgry i  Jugosławja, roz­
wijała się analogiczna działal­
ność Berlina skierowana na Ru- 
munję, Bułgarję i Turcję. Wysła 
nie von Papena do Ankary, zmia 
na na stanowisku posła niemiec­
kiego w  Sofji i  zabiegi mające na 
celu wciągnięcie Bułgarji do po­
rozumienia bałkańskiego oraz 
wizyta min. Gafencu w Berlinie 
— oto poszczególne etapy tej o- 
fensywy dyplomatycznej.

Przyjazd min. Gafencu do 
Berlina w  parę dni po tem jak 
Rumunja otrzymała gwarancję 
angielską, wywoiel liczne ko­
mentarze. Przebieg rozmów ber­
lińskich nie jest znany z tego jed­
nak, żt min. Gafencu po sw^j wi­
zycie w  Berlinie uaał się do Lon­
dynu można wyciągnąć wnio­
sek, że Rumunja waha się jaką 
oprać pozycję i  ze sytuacja poli­
tyczna na tvm oacinku nie zosta­
ła wyklarowana.

PO DRUGIEJ STRONIE 
BARYKADY

Z wydarzeń po drugiej s tro ­
me barykady należy zanotować 
debatę w Anglji w sprawie wpro 
wadzenia powszechnej służby 
wojskowej, wydanie nowej serji 
dekretów we Francji, zmierza-

Ś w .  M a r e k
E w a n g e l i s t a

Dnia 25 kwietnia czcimy pa­
miątkę Św Marka Ewangelisty. 
Sw. Marek był uczn.em i  po­
mocnikiem w pracach apostol­
skich Sw. Piotra. Należał do 72 
uczni Chrystusowych: słyszał
słowa Zbawiciela, widział Jego 
cuda, przejął się Jego duchem i 
opowiadał Jego naukę. Na proś­
bę chrześcijan w Rzymie napisał 
krótką ewangeiję, którą Piolr po- 
zwolibezytać na zebraniach wier­
nych Opowiadając na początku 
swojej ewangelji o Janie Chrzci­
cielu, porównywa go do gmsa 
wołającego na puszczy i dlatego 
godłem tego Ewangelisty jest 
iew, Głownem miejscem działal­
ności św Marka było miasto a- 
frykańskie — Aleksanurja. Było 
to największe miasto ówczesne. 
Działalność apostolska Sw. Mar­
ka była przeoziwnie skuteczna: 
zakwitły tam cnoty wielkie Fi- 
lon Żydowin, historyk ówczes­
ny, pisze o Aieksundrji: „Kwit­
nący stan tego kościoła podobny 
był do pala pełnego kwiatowe Co 
dawniej było pustynią, teraz sta­
ło się rajem.Nietylko mężczyźni 
wiedli życie pobożne, ale i słabe 
n.ewiasty, delikatne dziewice, sę­
dziwi starcy i  mali chłopcy byli 
utwierdzeni w cnotach nad swój 
wiek oKazując siłę woli niezwy­
kłą Ze stałą odwagą zwalczali 
namiętności i żyli jak aniołowie 
w takiej czystości obyczajów, 
jak gdyby natura nie dała im 
ciała pełnego ułomności".

Wszakże, kto sieje prawdę 
— zbiera męczeństwo. Sw. Ma­
rek nauczanie swoje stwierdził 
śmiercią osmego t o k u  panowa­
nia Nerona cesarza i pogrzebion 
w Aieksandrji. W r. 815 ciało je­
go uroczyście przywieziono do 
Wenecji i  spoczywa we wspania­
łym kostlele na jego cześc wzme 
sionym Od tej chwili Sw, Marek 
stał się patronem Wenecji i  figu­
ruje w  herbie tego miasta ze 
lwem i  napisem ,;Pax tibł, Ma­
rce. Evangtlisto meus". —  Po­
kój tobie, Marku, ‘ . Ewangelisto 
mój. Według podania te słowa 
wyrzekł Chrystus do Sw. Mar­
ka, gay ten siedział w  więzieniu

W dniu Sw. Marka w kościo­
łach odprawia się Msza św. bła 
galna z procesją i śpiewem Lr 
tanji do Wszystkich Świętych, 
To nabożeństwo nazywa się w 
Liturgice kościelnej: Litaniae
maiores

Bu te! św ato -  
szIschctniiRie

Redaktor „Wiadomości Lekar- 
skich- '  dr Jan Hozer, o którego i,ie- 
poj^tym stosunku do mnie epowodu 
mego „kijormoruskowego" arlj. Lułu 
„liyśli się kłębią" pisałem przed oa- 
ru tygodniami w „Badaniach nad 
cksiazą administracyjną", znowu 
w kwietniowym zeszycie swego pi­
sma stawia mi diagnozę lekarską. 
Wówczas robił ze mnie warjata, ja­
ko że mam „podejrzanie wzmożone 
.samopoczucie" i jestem „krwiożer­
czy", teraz, gdy mu zwróciłem nwa- 
:rę, że lekarz musi być łagodny zła­
godniał rzcczrwiście i powiads

Tak, powinien się pan leczyc 
naprawdę. L*cryć ze zgorzkniałego 
pesymizmu i tueazasaunionej niena 
wiśoi; leczyć zóiciou,*- społeczny, 
leczyć się z aspołecznego lymowa- 
nia społecznych zjawisk, z płytkoś­
ci i chaotyczrości sądów. * lekko­
myślności, z jaaą pan rzuca gene 
ralne oskarżenia na instytucje spo­
łeczne, zawody ludzkie, intencje, 
metody ludzkiego działania. Rauzę 
to panu tym razem łagodnie, jako 
lekarz.

Uroczystość Sw. Marka wy­
pada w czasie wiosennym, a za­
tem w czasie, kiedy się pola, łą­
ki i  ogrody okrywają ziele­
nią; kiedv gospodarz z troską 
spogląda w stronę, skądby mo­
gła mu grozić burza niszcząca 
jego pracę. Wtedy to wiara pod­
nosi jego serce, czyniąc skłon- 
niejszym do modlitwy, ażebj 
Bóg pobłogosławił nadziejom 
żniw, chronił od burz i  zachował 
kraj od chorób zaraźliwych i 
klęsk wszelakich. Z wiosną mają 
ludzie wiele zatrudnień, a tro­
ska o byt doczesny tak silnie zaj­
muje ich, że mniej zwracają u- 
wagi na swoją duszę i  jej zba­
wienie.

W dniu Sw Marka modły Ko­
ścioła przypominają podstawę 
niezawodną naszych prac i na- 
ds iei: „Szuicajciez tedy naprzód 
Królestwa Bożego i  sprawiedli­
wości Jegc, a to w s z y s t K O  będzie 
wam przydane", (Mat. VI. 33.).

X. Michał Rutkowski.

jącycjh do podniesienia gotowości 
obronnej i zakończenia pertrakta 
cyj angielsko -  tureckich w spra­
wie udziału Turcji w angielskim 
troncie defensywnym. Deklara­
cja Turcji me została ogłoszona 
: będzie ona posiadała wówczas 
tylko realne znaczenie, jeśli bę- 
dz.e poparta przez analogiczne 
zooowiązanie Z, S. S. R. Rozmo­
wy angielsko -  sowieckie w tej 
materjl, jak wynika z lakonicz­
nych oświadczeń premjera 
Chamberlaina i lorda Halifaxż 
jeszcze trwają i jaki będzie ich 
rezultat, trudno w tej chwili 
przewidzieć. stanowisKo bowiem 
Moskwj wobec kryzysu europej- 
sKiegc jesł niezwykle zagadkowe

Sz.

Z całego nastroju obszeraegc arty 
Kułu dra Hozera wyczuwa się, ze dr 
Ilozer zwija nieco chorągiewkę. Za­
czyna mnie to cieszyć. A!e chciałbym 
autorow- zwrócić znowu uwagę, że 
jeśli mnie gęsio w swtm piśmie cy­
tuje, powinien cytować rzeczy ważne 

zasadnicze. W  ezem naprzyklad 
t^wią źródia mego „zgorzkniałego pe- 
sm uzm u", „żółciotoku społeczne­
go , „chaotycznośc: sądów" i „ge­
neralnych oskarżeń"? W  listach le­
karzy, patrzących na sprawy chorych 

działalność ZUS-u inaczej, niż dr. 
Karasiówna i S-ka. Fragmenty tych li 
stów przytaczałem w mvm artykule. 
Dlaczego dr Hoże* nie zacytowa* 
tych właśnie nsi,ępów m^go artykułu, 
a cytuje Inne, daleko mniej zrażn», w 

których przedewszystkiem ujawnia eta 
właściwa mi, pisarska skłonność do 
satyry i  iron.ii? Dlatego, że chce 
wciąż przestawiać mric swoim czytel­
nikom jednostronnie —  jako dzienni 
kacza „nepołeczrcgc‘ ‘ , ponadto jako 
„mimowolnego humorystę" —  jak się 
wyraża —  któcego nie godzi eię na­
wet nazywać z nazwiska, tylko lekce­
ważąco i żartobliwie „panem Je­
rzym ". Mój miły panie doktorze! 
Miech mnie pan nazywa, jak pan chce, 
jeśli to pana oprawia przyjemność, 
linie sprawia przyjemność co innego: 
ro mianowicie, że pan jednak trochę 
spubzezo z tonu i pisząc ras 
iużo o mnie, liczy się, jak widać, z 

moim „żółciolokiem ". Może w swym 
następnym artykule zacytuje pau choć 
jeden głosik tych lekarzy którzy re­
prezentują opinję przeciwną niż pan. 
Uciesze się jeszcze więcej, i pomyślę, 
że wzajemna stosunek leka-za. t. zn. 
pana, i pacjenta, t. zn. mój. polega 
przecie na wzajemnem oddziaływaniu: 
pan leczy mnie, a ja  potroszku wywie 
rani wpływ duchowy na panc.Tym spo 
sobem może 6ię stopniowo okazać, że 
nie jestem tak „aspołeczny", jak się 
-ant, wydaje, tembaraziej, ż« jak 

nan widzi, nie dbam o własne sprawy 
nie gniewam się za to, że mnie pat 

lekceważy. Innemi słowy —  nie cho- 
zi mi wcale o siebie, lecz o rzecz sa­

mą, na którą się składa po pierwjzł 
— dola ubezpieczonych, po arugie —  
poczucie społeczne, sytuacja materjaJ 
na i warunk’ pracy lekarzy ubezpie- 
czalnianych. Wys*

*•5. » » » » «■
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Pożycie G ta w s lc iili w świetle pr
(Telefonem od specjalnego korespondenta z Warzawy)

W  poniedziałek od rana sąd przy­
stąpił do przesłuchiwania dalszych 
świadków w procesie Julji KucLar 
ikrcj.

Pala, jak zwyki* nabita publicz­
no*,cią, która wypełni* wszystkie przej 
ścia. k na tft  gromadź się w koryta 
rzn w nadziei, że podczas przerwy 
będzie się mogła dostać na salę roz­
praw.

O SPADEK PO Z A M O R D O W A N A  
—NARADA NA MIETSCU ZBRODNI

Pierwszy zeznawał adwokat Roman 
PGLKCWSStl. W  dniu 3 październi­
ka roku ubiegł., aa piąty dz.cn po 
śmierci Crierssewskiego, zatelefonował 
do świadka adwokat Kucharski, pro­
sząc o podjęcie się p.-zaprowadzenia 
sprawy spadkowej Następnie Ku­
charski oddał słuchawkę zonie, któ­
ra umówią się z adwokatem Polkow­
skim na godz.uę 18 min. 30 tegoż dnia. 
— Co mówiła? — pyta przewodniczą­
cy. — ż c  trzeba wziąć się energicznie

Jitlla W3maw«a
z linia 24 kwietnia 1039 r.

WALUTY; Belgi belg. 88.95 -  
89,42. Dulary rmerj k. 5,30 —  5,32 JĄ. 
Dc lary kanaa. 5,26 JĄ —  5,29. Floreny 
hol. 281,10 —  282,83. Franki franc. —  
14,04 —  14,14. Franki szwajc 118,50 
— 119,30. Guldeny gdańskie 99,75 —  
10025. Funty ang 24,80 — 24,96. Ko­
rony duńskie 110,65 —  111,43. Koro­
ny norweskie 124,40 —  125,32. Korony 
szw odzkie 127,75 —  128,67. Liry wło­
skie 16,30 — 16,90. Marki fińskie — 
10,70 —  11,03. Marki aiem srebrne
77.00 — 79 JĄ.

AKCJE- Rank Polski 115,00. Cu­
kier 38,00. Wysoka 66.00. Węgiel 37,00 
Modrzejów 21,00. Norblin 103,75. — 
Ostrowiec 80 00 — 81,00 Starachowi­
ce yę i/2 —  57,00. Haberbusch 67JĄ. — 
Tendencja utrzymana.

PAPIERY PROC.: —  V/.%  wewn. 
61 JĄ. 3% inwest. pierwsza 83,00 — 
serje 87,00. 3% inwest. dr"ga 81.50 — 
serje 85,00. Konwersypa nie notowa­
na. 5% Kolejowa 63,00 — 6!,00 osi. 
orobr.e. Premj. doi- 41,25. 4% konsolid.
63.00 — 62 JĄ —  ost. sefki i croone, 
4JĄ% ziem-skie serja 5 —  59 JĄ —  19'/i 
5% Warszawy 1S36 rok 67,00. 5% 
Lublina 1933 'r . 59,00. 5% Łodzi 1933 
rok 60,00 — 60'/4. Tendencja dla po­
życzek i dla Jistów -rtrzyn.ai.a.

M. KIRCHBACH

do spaokn po Gierszewskim, ponie­
waż niei achouiOaci są w mehezpie- 
czeńatwie. —  Co było dalej? —  Uda­
łem się na Lwowską, na konferencje 
rodzinną, w której uczestniczyli; 
adwokat Wertheim, Jodłowski i 
WońuakowsKi. Wynik tej komeren 
cji znany jest Sądowi z kilkakrotnie 
już powtarzanej weisji z zeznaj in­
nych świadków.

KIEDY GIERSZEWSKI 
DO ŻONY?

DZWONIŁ

Na wniosek prokuratora Sąd prze­
słuchuje dodatkowo Charlottę GIER­
SZEWSKĄ. —  Czy w czasie zgonu 
męża była pani chorą? —  pyta pro- 
kuiator. —  Tak, byłaiu słabą. — O 
której roz-ua-yrała pani z mężem tele­
fonicznie? —  Po 10 ej, —  Adwokat 
»7ajsenbciger zadaje świadkowi sze 
reg pytań, pragną^ ustalić, czy nie 
było to przypadkiem okoio 12-ej, jak 
to airzjorywaia Charlotta Gierszew­
ska w śledztwie. —  Teraz lepiej pa 
mięłam, twierdzi światek Gierszew­
ska. —  A  do d ra Sylwstrowicza, mó­
wiła pani, o której godzinie zma :ł 
mąż, gdy piosiła pani o świadectwo 
zgonu? — Mówitam, źe w południe. — 
Przecież to był dzień śmierci, musia 
ła pani lepiej wiedzieć, niż teraz. 
—  Pizewodniozący Ibzybyłowski prze 
rywa przesłuchanie Charlotiy Gier­
szewskiej, podkreślając, że oczekują 
inni ś’ dwdkowie, wezwani na ter. 
dzień. Jeżeli obrona pragnie dodatko­
wo bs dać Gierszewską, m ożna  ją  bę­
dzie wezwać później.

K a LENDa Rl  UMARŁEGO

Następny świadek, adwokat Bro 
nisław WERTIIEIM, był rowiutz na 
wspomnianej wyuej konferencji redziu 
nej u Gierszewskich. Dokonywano 
tam także rozliczeń w sprawie pro­
wadzonej przez Gierszewskiego budo­
wy. świadea widział wówczas na biur 
ku kalendarz zmarłego, pamięta, że 
ktoś radził, aby zachować ten kaler 
lara do użytku włada śledczych. — 
A jak zachowywał* się na tej konfe-» 
rencji Kucharska? —  Była spokoj­
niejsza od matsi i wdowy.

INŻYNIEROWIE KOLEDZY 
ZAMORDOWANEGO

Świadeu inżynier Jerzy MISZCZAK 
był kolegą Gierszewskiego, przyszedł 
do niego w przeddzień śmierci, o go­
dzinie 18-ej, me zastał go w domu. 
Tymczasem zadzwonił telefon, przy­
jął go. Dzwonił włsśnie Gierszewski, 
sawiadamizjąc, że przyjdzie za pół 
godziny. —  Czy pan dobrze znał Gier 
czewsaiego? —  Bardzo dobrze. —  Jak 
on trzymał pióro podczas pisania? — 
Jak większość ludzi, między pierw 
szym a drugim palcem

Świadek inżynier Stefan TWOR­
KOW SKI był również kolegą Gier­

szewskiego, znał go dobrze, dlatego 
tez nie mógł uwierzyć w hipotezę o 
samobójstwie. Pytał o to rodzinę, zwła 
szcza Kucharską. — Co odpowiedzia­
ła? —  Że gdy maz zawiadomił ją  o 
śmierci brata, nie uwierzyła począt­
kowo, mówiąc: nie rób głupich żar­
tów. !— Ozyż zmarły notował wszyst­
kie swoje sprawy w notatniku? —  
Tak, używał p rzy tom symbolów, 
innie np. zapisywał „S tefan". —  Czy 
rozmwwiał pan przez telefon Gierszew 
skiego? —  Tak, często nawet. Czy 
-nożna było przejść za biurko i tele 
fonować, nie przeszkadzając Gierszew 
skiemu w pracy? —  Tak, nie potrze­
bował się wcale poruszyć.

SUBLOKATOR KUCHARSKICH 
Świadek Jerzy BJRCZYK, sublo 

kator Kucharskich, nie przypomina 
sobie żadnych szczegółów, przeto Sąd 
odc~ytuje zeznania jego, złożone w 
śledztwie. Nie wniosły one nic nowe­
go do sprawy-, świadek stwierdził je ­
dynie, że chciał kupić rzeczy od Ku­
charskich.

W  SAMOCHODZIE POuRZEBC WYM 
WESOŁO 

Kolejny świadek, Mar ja  P1GŁOW 
SKA, żona architekta, była z mężem 
na eksportacji zwłok Gierszewskiego 
i jechała żałobnym samochodem. — 
O czern tam rozmawiali? O budowie, 
o dziecku. — Czy zwróciła pani uwa­
gę na coś szczególnego? —  Owszem, 
jedna z obecnych pań zachowywała 
się zbyt hałaśliwie, rozmawiała głoś­
no i t.p. Gdy zapytała sąsiada, kio to 
jest, odpowiedział, że siostra zabite­
go, —  A  jak zachowywała sie Kuchar­
ska w kaplicy? —  Też nienaturalnie
— Adwokat Nowodworski: A  pani 
dlacz-go jechała tym samochodem. — 
Bo znałam dobrze całą rodzinę , tyl­
ko p»ni Kucharskiej nie znałam. — 
Jakie objawy nienaturalne zauważyła 
pani u Kucharskiej? Miała wypieki.
—  A  pani zdaniem wypieki te były 
sztuczne, czy naturalne? — Natural­
ne. —  A  jak według pani powinna 
była zachowywać się Kuchars ca? — 
Baidziej naturalnie. Matka i żona za­
chowywały się bardziej naturalnie. —  
A  jak przyjęła Kucharska wstrzyma­
nie pogrzebu? —  Spokoinie. —  Aidwo 
kat Nowodworski: Jak objawiała się 
naturalność matki i żony? —  Były 
spokojne, —  A Kucharska nie? — 
Nie. —  Adwokat Wasserherger: Czy 
Kucharska miała wtedy welon żałob­
ny na twarzy? Tak. —  To jak rpaiu 
mogła wictzisć, czy miała wypieki?
—  Widziałam

M OZAIKA SZCZEGÓŁÓW 
Świadek Janina COMIJLIhSKa. 

żona in; yniera, dowiedmała się o 
śmierci Gierszewskiego telefonicznie 
w czwartak wieczór. Gdy pTzybyła na 
Lwowską, matka zmarłego ono włada­
ła. że rano miała być u syna Kuchar

ska. —  W jakiej sprawie? — W  sprał G., po separacji z mężem uważała go
wie renty dla maiki. I  była? — Ni* 
pani Stanisława Gierszewska (matka) 
powiedziała, że córka (Kuchai ska) 
nie niugia przyjść, gdyż była w K o­
morowie. — Czy pani była na wy­
prowadzeniu zwiok? —  Nie by lam. — 
A  rozmawiała pani z rodziną o tej 
śmierci? —  Owszem, radziłam, aże­
by koniecznie przeprowadzono sekcję 
zwłok. —  Dlaczego? Nie mogłam po­
godzić się z myślą jauoby Gierszewski 
popełnił samobójstwo. — W kaplic, 
pani była? Byłam. —  Jak zachowy­
wała się Kucharska? —  Nerwowo, by 
ła podniecona, oczy błądziły, stale 
patrzyła w stionę wyjścia. —  Proku­
rator: Czy pani S+?,nisława Gierszew 
ska mówiła pani, że syn prosi? ją, ahy 
nic była (t.j. matka) cbecna podczas 
jeao rozmowy z Kucharską? —  Mó­
wiła i dlatego wj szła przed południem 
z domu. —  O/y matka twierdziła ka­
tegorycznie, że Kucharska była w cza 
sie zabójstwa w Komorowie, czy też, 
że było to tyiko jej domniemanie9 — 
Nie wiem. Pytałam i otrzymałam krót 
ką odpowiedź, —  Kiedy pani dowie­
działa się o separacji Gierszewskich?
—  Dopiero po jego śmierci. —  Czy 
widziała pani u Gierszewskiej jakie­
go oficera? Nie. —  Sąd zapytuje 
świadka o różne osoby i o stosurek 
ich do Gierszewskich i Kucharskich
— Jak zachowywała się w tym czasie 
Kucharska? —  Słyszałam, że gcly 
wstrzymano pegizeb i Kucharska do­
wiedziała s-ę o tem, rozpłakała się. 
Był to płacz strachu, a nie rozpaczy
— dodaje świadek rezolutnie. —  Po­
nieważ pani Gomułińska nie mówiła o 
tem w śledzt-yfic, przeto Sąd odczytu­
je jej zeznania, świadek powiedział, 
w śledztwie, że Kucharska zachowy­
wała się raczej teatralnie. Czy nic 
słyszała pani, ażeby mówiono, że Ku­
charska zabiła brata, a Kucharski jej 
pomagał? —  Nie przypominam sobie.
—  Kiedy pani mówiła na Lwowskiej, 
że należy żądać sekcji? — V} piątek 
(następnego dnia po zbiudni). Proku­
rator: Czy była wtedy mowa. kto pier 
wszą noc spędził z matka na Lwow­
skiej? —  Owszem, słyszałam, że pani 
Cnarlotia nie mogła, bo źle się czuła, 
a pani Kucharska nie chciała, bo jej 
mąż był chory.

PRZEŻY OLA CHARLOTTY 
GIEPSZEWSKIBJ 

Świadek inż. Stanisław SEREJKD 
znał ś.p. Gierszewskiego jako dobre­
go kolegę, A  jego żonę9 — Nic zna­
łem jej. Słyszałem o niej, jako o na­
rzeczonej kolegi Pińkowskiego, a po­
tem zmieniła narzeczonego. Mieliśmy 
jej to za złe. Później dowiedziałam 
się, że kolega Pińkowsk’. wyjechał i 
zostawił p. Charlottę bez środków do 
życia TUęc mniej dziwiliśmy się. Świa 
dek opowiada o plotkach, kuroujacych 
wśród kolegów. —  Czy znał pan po­
rucznika Kaczorkiowicza. (Charlotta

DLA KASZLĄCYCH znane od 1884 r.
K A R M E L K I

, Apteki — drogerje
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za swege narzeczonego) Znałem, i mę 
czyła go ta kłopotliwa sytuacja — 
Jak to męczyła go, czy spowodu kon 
spiracji przed mężem? — Nie, moral­
nie go męczyła, bo to człowiek honoro 
wy. — A  czy Gierszewski bywał z żo­
ną u oklegów architektów? —  Nie, 
zwracałó to nawet uwagę —  Froauia- 
tor: A  jak architekci to tłumaczyli, 
co, czy też kto był ptzyczyną? —  Ró­
żnie tłumaczono. — Mówił pan, że 
Piukowski zostawił panią CLa.lottę 
bez śiodków do życia, oioż a jakiego 
tytułu miał zapewnić jej utrzymanie, 
przecież w stosunku do narzeczonej 
nie miał tego obowiązku? — No przy 
jechała ona z Niemiec, r  ztą ja  nic 
zajmowałem się tą. łjjrr

Ponieważ świadek ui-.j .-a częste 
wyrażeń „mieliśmy za zie*‘ i z_cho- 
wuje się, jak wyza.zic.ei opinii publi­
cznej, dotkniętej stosunkami w mał- 
żeńsŁwie Gierszewskim, Sąd wraca do 
toj sprawy. — Czy to może pani Ciiar- 
lotta nie chciała bywać w domach ko­
legów swego męża? —  Może, co do 
mnie, mogę stwierdzić, ze mam wpiyw 
na swoją żonę.

Świadek Mar ja  SERJ] JKO ’A1A, żo 
na poprzedniego świadka, stwierdza, 
że Kucharska zachowywała się pod­
czas pogrzebu nerwowo, pozatem świa 
dek nie zeznaje nic szczególnego.

Świadek Bogna IIINATOWICZC 
W A, siostra architekta Pińkowsidcgo, 
z którego narzeczoną (Cha-lottą) oże 
nil sie Gierszewski, znała Charlottę 
Gierszewską i utrzymywała z nią sto­
sunki tuwarzyskie. —  Czy pani Char­
lotta była na utrzymaniu brata pani?
—  Nie mam na to dowodów Czy ar­
chitekci utrzymywali z nią stosunki- 
gdy wyprowadziła się od męża? —  
Utrzymywali. —  Adwokat Wasser­
herger: Ale czy bywali u niej w do­
mu? —  Nie, nikt nie bywał.

Następny świadek inż. Stan. 
SZKUT, kolega Gierszewskiego zez­
naje, że żona Giersz. mówiła mu, iż roz 
mawiała ostatni raz z mężem w dniu 
śmierci rano. —  Jak zachowywała się 
Kucharska podczas eksportacji zwłok?
—  Uderzał mnie brak skupienia n 
niej, rozmawiała głośno. —  Dyskret­
nie. czy swobodnie? —  Swobodnie. — 
Czy korzystał pan z telefonu Giei 
szewskiego? —  Tak, często. —  Czy 
można było telefonować, nie przeszka 
dzając urn w pracy? —  Można było 
Czy znal pan porucznika Kaczorkie- 
wicza? —  Tak. Od 1S34 rclcu, zapo­
znał nas inż. Serejko. —  Jaką opinję 
ma pan o nim? —  Uważam go za czło 
wieka honorowego. —  Czy pani Char­
lotta G. sprzeciwiała się temu, ażeby 
porucznik rozmówił się z jej mężem'
—  Tak. —  A  czy słyszał pan zarzuty 
jakio je j stawiano? —  Słyszałem. — 
Jak ona je  przyjmowała? —  Była 
wzburzona, płakała spazmatycznie. Bo 
że drogi —  mówiła, —  jakżeż j? mo-
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Repertuar teatrów
i liii s t a j u

TEATR NARODOWY: „Popielaty
welon".

TFATR ATENEUM: „Cyrulil Se 
w iltki".

TEATR POLSKI- „H am let".

TEATR LETNI: „Pensjonat we 
dworze".

TEATR NOWY: „Week - m d " . 

TEATR M AŁY: „,Erat marnotra­
w ny".

i TEATR KAM ERALNY: „Elżbie­
ta, królowa, kobieta bez męzczyzny".

TEATR M.cLIOKIEJ : „Zakocha­
n a".

lu A T R  3.1Ó: „Skowronek". 
MAŁE QUI i-RO yUO „Strachy 

na iachy" —  premjera.
C YRJLIK  W ARSZAW SKI: „K o­

chajmy zwierzęta".
TEATR BUEI O: „A le s ir sabawil 

TEATR A LI BABA; „Sezon*-* o- 
twor* s ię !"

K I N A :

ATLANTIC: „W ielki -ale**. 
BAŁTYK: „Bitwa nad Marną**. 

CAPITOL „Mała miss Broadway" 
CA5INO „Biały murzyn". 
COLOSSEUM „Syn Frankenstei­

n a ".
EUROPA; „Kapitan B enoit". 
FILHAPJMOWJA: „Zapomniana

inelodja".
HOLLYWOOD „Czterech na post* 

runku".
IM PERIAL: „Panieńskie azaleń-

stw a".
NAPOLEON: „Gibraltar" 
PALLADIUM: „Panny na wyda­

n iu"
PAN „Trzy serca” .
RTa LTO : „Niewidzialni ryw alka* 
ROMA: „Gunga D in ".
STUDIO: „Było ich 13" 
STYLOW Y: „Dr. M urek". 
ŚW IATOW ID: „Idziemy pizcz z? 

c ie " .
YICTORIA: .W łóczęg i".

(Dcktficzerie na str. 5-e'j)
Nua»

r  U L R B t H  n a s i o n a - d r z e w k a
*  1— *’ ~ Zboża siewne — Sadzeniaki ziemniaczane

Centrala—Warsi2wa, tpgiaia 11. teł. S53-5C
C E N N I K I  B E Z P Ł A T N I E

1H Krakowie
TEATR IM. J SŁOWACKIEGO) 

we wtorek „Obrona Ksantwpy".

3t Lwowie
TEATR W IELKI we wtorek 

środę „Obrona K santypy".
TEATR ROZMAITOŚCI we 

rek „D zidzi", środę „rięcioirczkJ 
Warszawskie".

W
TLATP- MIEJSKI we wtotti 

„Pani prezesowa".

9)

Jak wtedy z Anna
— Miałam niewiele sposooności, by go poznać. Nie przypo­

minam soDie nawet czy z nim rozmawiałam. Na mnie zrobił raczej 
sympatyczne wrażenie. Możliwe, że b>ł zbyt milczący.

— Czy był zaprzyjaźniony z lordem Dermottem?
— Tak.
— A z  pam córką, miss Rosiglłą7
—  Jako przyjaciel lorda, był także przyjacielem mojej

córki
—  Ceniła go?
—  Tudno mi na to odpowiedzieć, gdyż nie rozmawiałyśmy 

na ten temat.
— A więc pani wczoraj, po odwiezieniu córki ao Dermott 

Castle, pojechała konno do Bardon Manor?
— Tak. U lady Chatham, gazie mieszkałam, spożyłam śnia­

danie, gdyż w międzyczasie zaprzyj izniłyśmy się bardzo z sobą. A 
także chciałam puzostawić moją córkę trochę samą. Porom wraca­
łam konno przez las. Bolała mnit głowa. Świeże powietrze oddzia­
ływało na mnie bardzo zbawiennie, po tem calem zamieszaniu 
przf-Jweselnem.

— Po drodze spotkała pam markizę, oraz lady Elłen?
— Tak. Dogoniłam je na szosie i potem towarzyszyłam mar­

kizie do Dermott Castle. Lady Ellen czekała na karete.
— Cz-’ nojazd/ zaraz nacLechały?
—  Tego nie wi^m.
—  Od kogo usłvszała r ani o zastrze g»in majora Plerce‘a?
— 03  markizy Friuli. Ona mi to powiedzlalu.
— Czy przestraszyła się panil
— Naturalnie.
— Markiza prosiła panią, aby pam ostrożnie zawiadomiła 

o tem córkę?

—  Tak.
— A co powiedziała o iady Ellen?
■— Powiedziała: „Elłen straciła zupełnie panowanie nad so­

bą. Zamknęła się w swoim pokoju ".
— Czy Markiza powiedziała pani w  jaki sposób major został 

zastrzelony. Mam na myśli pewne szczegóły...
—  Powiedziała, że został zabity strzałem rewolwerowym  —  

pan? de Ferney spojrzała nagle jakgdyby ze zdziwieniem na sę­
dziego. Jej powieki zatrzepotały.

—  A pani powiedziała to córce?
—  Tak.
—  Pani widziała lorda Dc rmotta, gdy wrócił z lasu. Czy ro 

bił wrażenie wzburzonego?
—  Był podniecony, ale powiedział spokojnie do mojej córki 

„Zapewne stę bardzo wzruszyiaś?*' On jest bardzo delikatny...
—  Czy uważa pani za wykluczone, madame, żeby łorcł Der­

mott w  przystępie zazdrości7
—  Ależ to śmieszne, panie sędzio! On jest szczęśliwy kocha 

jąc moią córkę...
—  Pani musi bardzo kochać córkę, madame?
Pani de Ferney zaśmiała się:
—  Ona jest wszystkiem ce mam. Jestem przecież jej mat­

ką. —  Z jej oczu dotąd dość martwych, hłysnąło spojrzenie jak 
okrzyk

Sędzia czuł się dziwnie wzruszony.
—  Sądzę, że nie będę pani więcej trudził, madame.
Wstała i podeszła małemi szybki mi krokami do drzwi. Gdiv

drzwi sie za nią zamknęły, zatrzymała sie na chwile Popatrzyła 
przed siebie wzrokiem ściganego zwierzęcia, a twarz je j poszarza­
ła pod sznrnką. Czyniła wrażenia kogoś, kto dotarł do przeszko­
dy, której absolutnie przeskoczyć me potrafi. Spojrzała w  lustro i 
to spoirzerre dodało jej w ido' .ie sil, gdyż zaraz wyprostów-ała 
się i poszła dalej, zanim nadbiegający służący miał czas ją w e­
sprzeć

Sędzia patrzył przed siebie Czuł. że serce b:.,e mu mocno. 
Widział jak jego pom ccrik patrzył na niego, oczekując jakiegoś 
wyjaśnienia, ale unikał jego wzroku, uderzając ołowkiem po stole.

— b m — w a m  a—  nam . r b  s a m n

Zapanowała zupełna cisza.
—  Czy mam kazać prosić lorda Dermotta —  spytał po­

mocnik
—  Tak, to będzie konieczne —  rzekł sędzia i w dalszym cią­

gu bawił się ołówkiem
VIII.

—  Lordzie Dermott —  rzekł sędzia —  pragnąłbym, aby m: 
pan dokładnie opowiedział, jak oanu doniósł ów dozorca o mor­
derstwie. Mozę możnaby dosłownie?

— Przypominam to sobie dość dokładnie. Byłem właśnie i 
markizą Friuli w mej kancelarji. Służący y/prowadził dozorcę, s 
ten powiedział: „Z  panem majorem Pierce stało się coś. CzJ; par 
nie chciałby tam pćjść? Cicho zapyta^m  go: „Czy major me ży- 
je?“ , a dozoria odparł na to ,,tak“ . Zaraz tam będę -— odpowie­
działem i zadzwoniłem po lekarza. Gdy ten przyszedł, poszliśmy 
w7raz z nim i kapitanem Gordonem nad jezioro.

—  Czy pan jest pewny, że dozorca nie powiedział „Maio» 
Pierce został zastrzelony?”

—  Pamiętam zupehiie dokłaanii, że nie. Przypominam sc 
bie jeszcze, że w parku powiedział on nam jeszcze, że nie wiado­
mo z jakiego powmdu major zmarł. Dopiero później przyszło m: 
wogóle do głowy, że nieszczęsnego majora mogła poprostu tknąć 
apopleksja, albo, że mogło mu się przydarzyć jakieś inne nie­
szczęście.

—  Dziękuję. Czy byłby pan tak uprzejmy i zechciał na­
rzekać trochę w przyległym pokoju? Prawdopodobnie po zadaniu 
kilku pyta” markizów'1 i markiz c FritJli, będę nral jeszcze pyta­
nia dla pana. Proszę poprosić markiza Friu!1 —  zw ócil sie sędzi, 
do asustenta.

—  Owszem — rzekł markiz —  przypominani sob'e dokład­
nie. Dozorca powiedział: ,,1’an zechce prfeyjść. Major leży w lesie 
zabity” .

—  Czy nie powi idział zastrzelony9
—  Nm było o tem mowy
—  A czy pan myślał że is f został zastrzelony7

(D. C. N.j.
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POLSCE —  WSZYSTKO, OZOROWI —  NIC

L pow oau  olbrzymiej ilości w y -  publiczny 
padków  na terenie międzyna rdo- 
wym, opinja publiczna w  Polsce 
ire zwróciła y iększej uwagi na 
doniosłe w  treści wydarzenie któ­
re przed kilku dniami zaszło na 
Górnym Śląsku,

Oto -ak donosiliśmy w w y d a ­
niu na dzień 19 kwietnia br. 
wszystkie związki za w od ow e  za­
równo robotników, jak pracow ­
ników um ysłowych jednomyślnie 
przyjęły uchwałę, mocą której zo 
bow iązują  się w  okresie napręże­
nia m iędzynarodow ego do : a)
zawieszenia wszelkich walk kon­
kurencyjnych między soDą żarów 
no w  piasie, jak na zebraniach, 
b )  zaniechania propagandy w  pia 
sie i na zeoraniach tych zagad­
nień, które w  chwili ob ecn pj m o ­
gą ociwracać uwagę i slabie e - 
nergję w o b e c  spraw y najważniej­
szej: spoistości i jedności posta­
w y  narodowej w o b e c  najważniej­
szych zagadnień obronno, ci i siły 
państwa; c )  niewysuwania żad­
nych żądań ekonomicznych, któ­
rych załatwienie w  czasach ob ec ­
nych m og łoby  w y w o ła ć  trudnoś­
ci w życiu przemysłowem, a w ra­
zie wysunięcia icJi realizować je 
w  postępowaniu rozjem czo -  ar- 
bitrażowem bez stosow am a akcji 
strajkowej.

P ow yższe j trcóci deklarację 
podpisały wszystkie związki za­
w od ow e , bez różnicy przekonań 
politycznych, a więc Chrześcijań­
skie Związki Z a w od ow e , Z jedno­
czenie Z aw od ow a  Polskie, soc ja ­
listyczne, ozon ow e  i inne p o ­
mniejsze.

W  odpow iedzi na deklarację 
pracowniczych  zw iązków  za w o ­
dow ych  przem ysłowcy, zrzeszeni 
v. 'Zw iązku  P ra cod a w ców  G ór ­
nośląskiego Przemysłu Górni­
czo-H utniczego w  Katowicach, za 
tmdniający około  110 tysięcy pra 
cn v n ik ó w  na G. Śląsku, postana­
wiają zaiatwiac bezpośrednio  i 

czhwie żądania robotników,
■ ■likać naruszania postanowień u- 
, 'ow nych . Ponadto pracodaw cy  
oświadczyli, że „przynależność 

zanizncyjna-4 poszczegó l-
"  eh pracow ników  nie może i nie

'zie mieć żadnego w pływ u na 
kształtowanie się stosunków p o ­
między kierownictwem a załoga­
mi warsztatów pracy. A  w ięc  na­
leżenie do  takiego czy  mnego 
związku z a w od ow eg o  nie może 
być pow odem  żadnych szykan, 
ani przywile jów .

Każdy, kto zdaje sobie spra­
wcę z tego, czem dla Polski jest 
G órny Śląsk, po ' ci ocenić w agę  
tego spokoju f ecznego, który 
został zawarty w przem ysłowem  
sercu kraju.

Świ; lotność, ż “  górnośląskie 
kopalnie, huty, c zelaza
i stali nie staną a chwilę w
okres’ e, kiedy tych właśnie ma- 
terjatów, które one produkują, po  
trzeba jest Polsce  jak najwięcej, 
napełnić musi serca polskie praw 
dziwą radością i dumą. R adoś­
cią —  o tyle, że gorący patrjo- 
tyzm szerokich mas robotni­
czych został jeszcze raz potw ier- , 
dzony, durr.ą zaś —  o  tyle, że w e 
wszystkich warstwach narodu 
polskiego oanuje jednakowy duch 
ofiarności, g d y  chodzi o interes

D o Komitetów Pożyczki 0 -  
brony Przeciwlotniczej, zarówno 
do komitetu centralnego, jak ko ­
mitetów' lokalnych weszli przed­
stawiciele wszystkich ugrupowań 
społecznych i politycznych Prasa 
opozycyjna  agituje za podpisyw a 
niem pożyczki niemniej gorliwie 
niż prasa ozonow a.

Przedstawiciele opozycji  p o ­
szli na Zamek i przcdstawhi P. 
Prezydentowi Rzplitej sw ój p o ­
gląd na sytuację. B. więźniowie 
brzescy wrócili do kraju. Jeden 
z nich (W i t o s ) ,  jak to dziś dono­
simy na innem miejscu, przyjął 
stanowisko przew odniczącego  
gminnego Komitetu Pożyczki 
f o n  polemik prasowych  w  spra­
wie opozycy jnej został poważnie 
złagodzony. A g d yb y  nie Ozon i 
jego  drażniące odezw y, takie jak 
w Zamościu, (w  których twier­
dzi się, że ten kto nie wstąpi ć o  
Ozonu, nie jest Polakiem ) to 
by  zupełnie ustały wszelkie star­
cia w  pras.e.

Z  kraju nadchodzą liczne in- 
'orniacje o patrjotycznych mani- 
icstacjach chłopskich z w o !yw a - 
nych przez Str. Ludowe, na któ­
rych apeluje się o otiary na FON 
i podpisywanie pożyczki. PPS u- 
chwaiila tegoroczne święto obeho 
dzić pod  hasłem: „B ronim y nie-
n od lcg łośc i“ , równocześnie  za­
powiadając, że robotnicy, zatrud­
nieni w  zakładach, pracujących 
dla państwa i na cele je g o  ob ro ­
ny nie porzucą pracy w  dniu 1 
maja.

Na pożyczkę dotąd najwięcej 
deklarował świat pracy, czyli 
zbiedzona inteligencja polska.

Dla kogo  i dla jakiej sprawy 
to w szystk o?  Dla Niepodległej 
Polski! „ W  tej postawie Narodu 
atoli, jak powiedział prof. Rybar- 
ski w  Kur. Pozn., nikomu nie wol 
no widzieć aprobaty dla tego 
wszystkiego, co  się w  Polsce  dzie 
je na codzicri, w stosunkach w e ­
wnętrznych".

„Nikomu nie w olno  utożsa­
miać siebie z państwem, g o tow oś  
ci do  ofiar traktować jak wyrazu 
zaufania do przejściowych  forma- 
cyj politycznych. Istnieje wielkie 
zjednoczenie narodu, które trze­
ba odróżnić od innego małego 
„Z jednoczen ia  N arod ow ego" ,  
choć się w  tym przypadku używa 
wielkich liter".

Podpisujemy się obu rekami 
pod pow yższym .

♦ * *
Ani masy chłopskie, ani robot 

nicze, ani inteligencja polska nie 
żąda żadnej zapłaty i nagrody. 
Nie w ysuw a również żadnych \va 
runków opozyc ja  polska, którą 
z powodzeniem  na w zór angiel­
ski można nazwać: „op ozy c ją
Jego Króle skiej M ości" .

Ale jednego mamy prawo w y ­
m acać, aby wreszcie Ozon przc- 
staf nas drażnić, przez ciągłe w y ­
suwanie, jak m ów i niepodejrzany 
wcale o sfrapatje .opozycyjne 

Dziennik Poznański", swej ręki 
do dyskonta i sw ego  szyld: ika‘ .

p 0jsce —  wszystko, O zon o-
; —  nic.

Z  Felcż-ak.Wi

mm.
W tfc] rutryre zamieszczamy najcelniejsza wkiglę* 

dnie hajdeUowsze artykuły l fełjeiony. Które weror*? 
ukazały sl4? w prasie polskiej. Kie opatrujemy ich w 
żaone komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali porady m  nfch wypowiedziane. Owszem sią 
fu znajdowały utwory naszycn przyjaciół, Łądą pow­
tarzane zd s. iia, z któremi sią zgadzamy. Ale równie 
często będziemy .amteszczaii artykuły przeciwników 

przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi orgią 
d?mi sporne, jeśli bąuziemy uwakać, 2e z JtfkSchkjM- 
wiek *z?ilęd3w dany utwór, artykuł rzy feijeton za*- 
sługufe na pou/fórzenie lud na zapamiętanie.
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Gibraltar

Gibraltar jest matym połw y- 
spem skalistym —  na południo- 
wem wybrzeżu Hiszpanji. Odci­
na sią on od całości lądu przez 
mocne wcięcie zatoki Algeciras 
lub. Gibraltaru. Półwysep ten ma 
4/2 kim. długości z północy na 
południe, a około 1 i 1/4 kim 
.szerokości ze wschodu na zachód. 
Opadajaca stromo na samem pu- 
łudniu kończyna skały, sterczą­
cej do 425 m. ponrd morzem, no­
si nazwę Punta de Europa, t. j. 
kończyny Europy.

Skala ta Danuie nad cieśniną, 
zwaną Gibraltarską, która łączy 
morze Śródziemne z Atlanty­
kiem, w  miejscu największego 
zbliżenia Europy z Afryką. Jest 
to więc położenie nie byle jakie. 
Cieśnina ma u wejścia śródziem­
ne -  morskiego, między Gibralta 
rem w Europie a Ceutą w A fry ­
ce 20 kim. szerokości, w  samym 
środku wschodnim zwęża Się do 
13 kim., a w w ylocie na Atlan­
tyk między Trafalgarem w Eu­
ropie, a EsDartel w  A fryce roz­
szerza się do 37 kim.

Jedyne to w  świecie miejsce 
ściągało na się, rzecz prosta, już 
uwagę starożytnych Dawna na­
zwa tej skały była Caipe. Zna­
czenie jej wyraziła baśń o słu- 
pacn Heraidesa, wzniesionych 
przezeń, w  wyprawie po trzodę 
Geriona, w tern niepospolitem 
nr.ejscu, właśnie na skale Calpe -  
Gibraltaru z jednej strony i na 
skale Aviia koło .Ceuty z dru­
giej strony Rzymianie, podbiw­
szy Hiszpanię, założyli tu osadę 
Col oni a Julia Calpe.

A skąd nazwa Gibraltar?
Było to w r. 711. W Hisz­

panji, po rozpadzie państwa 
rzymskiego, władali królowie z 
najazdu wizygockiego od bl sko 
trzystu lat, wśród ludności zro- 
manizowanej i katolickiej. A  są- 
siadam; w  A fryce Pomocnej by ­
li muzułmańscy? Arabowie ped 
władcą Musa, namiestnika wiel­
kiego kalifa w Damaszka, W ali- 
da I-go z rodu Omajadów, który 
panował 705 —  15.

Otóż wódz tego północno -  
afrykańskiego namiestnika Mu­
sa, "imieniem Tarik, wylądował 
przy owej skale Calpe w' r. 711 
W bitwie, nie pod Jeiez de Ja 
Frontera, jak się zwykle mylnie 
mówi, ale pod Vejer de ia Frcn- 
tera koło Trafalgaru, w lipcu 711, 
pobił on wodza wizygockiego 
Rodryga. W krótce prawie cala 
Hiszpanja aż po góry Pirenejskie 
stała się dzierżawą Arabów, a

wypieranie ich miało potrwać 
500 lat.

Otóż na pamiątkę owego w y­
lądowania arabskiego, ponieważ 
skała po araosku zwie się gebel 
(dzebell, a imię wudza było Ta­
rik, powstała nazwa Gebel -  Ta­
rik., która z czasem dała Gibral­
tar po hiszpańsku, a jeszcze z 
brzmienia dawniejszego Gibilter- 
ra po włosku.

Hiszpanie odebrali Maurom 
Gibraltar na krotko w r. 1302, a 
ostatecznie dopiero w r. 1462.

W r. 1704, w  czasie wojny 
sukcesyjnej hiszpańskiej, zajęli 
Gibraltar Anglicy poa wodza ad­
mirała Rooke, a pokój w  Utrech­
cie w r. 1713 przyznał Anglji po­
siadanie tej twierdzy, na co i 
Hiszpanja zgodziła się układem 
w  Sewilli w  r. 1729..

Wielka próbę oblężenia, od 
ładu 1 od morza, przebył Gibral­
tar, broniony przez admirała 
Elliota, w  latach 1779 —  82 Hi­
szpanie i Francuzi doszli tam w 
końcu do sił oblegających w 
liczbie 40 tysięcy wojska i 50 o- 
krętów wojennych oprócz baterji 
pływających A le twierdza do­
stała posiłki, które wprowadził 
admirał Howe, i obroniła się

Już przed wojną światową 
ustalał się pogląd, że w  miarę 
postępów w  bioni nowoczesnej 
obronrość także i Gibraltaru, 
tak by był on wogóle nie do zao- 
bycia, staje się wątpliwa, ale i z 
tem trzeba się liczyć, iż udosko­
nalenia istnieją nie tylko dia u- 
derzenia, lecz i do obrony.

Skala oddzielone jest od lądu 
hiszpańskiego wałem ziemnym 
p. n. La Linca z miastem tejże 
nazwy na północy oraz strefą 
neutralną. Miasto Gibraltar, li­
czące około 30 tys. mieszkańców, 
skupione jest na zachodnim sto­
ku skały. Całość jest najeżona 
twierdzami, wzmocnieniami, ka- 
sarniamii a główna droga z mia­
sta dochodzi aż do konczyny po­
łudniowej, Punta de Europa, na 
której znajduje się oddawna 
wielka latarnia morska.

Ludno 1 rojno zrobiło się w 
ostatnich dniach koło Gibralta­
ru. Na połnocy nagromadziło się 
sporo wojsk hiszpańsko -  maro­
kańskich, a mówią i o włoskich 
koło Kadyksu. Do portu w  Gi­
braltarze zawinęło już 16 okrę­
tów wojennych francuskich, a 
podjeżdża tam flota niemiecka. 
Świat patrzy.

Stanisław Stronski.
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głabym być przyczyną śmierci Zoysz- 
ka, przecież rozmawiałam z nim ra 
no. Adwokat Wassemerger podkreśla 
parę nieścisłości z zeznań świadka w 
porównaniu z zeznaniami w śledz­
twie. —  Prezes Przybyłowski stwier 
dza jednak, że takie już jest prawo, 
iż Kazae następne zeznanie swiauka, 
zamąca obraz poprzedniego zeznania.

Po przerwie obiadowpj zeznawał 
świadek komornik GRABOWSKI, kió 
r.v 2S września, r. ub. a więc w przed 
dzień śmierć’ Gierszewskiego miał do­
konać licytacji u Kucharskich. —  Alt 
licytacja nie odbyła się? —  Nie. Ra­
no około 10-ej przyszła do mnie Ku­
charska i przyniosła wstrzymanie li 
cytacji.

Świadek Franciszek BLESIŃSFI 
urzędnik tegoż komornika potwierdza 
zeznania swego przełożonego zresztą 
obaj nic nie wiedzą o sprawie.

KRYTYCZNA SYTUACJA FINAN­
SOWA KUCHARSKICH

Świadek Stefanja KONIffSKA 
administratorka domu przy ul. Mia­
nowskiego 4. w którym mieszkali Ku 
Aiarscy twierdził, że mieii oni ogrc 
mne długi, a nawet za komorne byli 
winni 1,780 zł. Diatego też oddała 
sprawę do Sadu i uzyskała wyrok na 
tę sumę. Gdy w sobotę ęw dwa dni po 
zabójstwie Gierszewskiego) naaeszły 
rzeczy Kucharskich z Komorowa i gdy 
rzeczy te chcieli sprzedać. Konińska 
sprzeciwiła się temu. Gdy Kucharscy 
oponowali, administratorka zawołała: 
„Na komorne to państwo nie macie, a 
na to, by rozpijać się z kowetam pr 
Nałęczowie, to pani mąż m a". Pani 
Konińska spotkała tan* bowiem Ku­
charskiego z Jackowską, która poda­
wała się za. jego żonę. —  P. Kuchar 
ska rozpłakała sie spazmaiyoznie, zda­
je się bowiem, że pierwszy raz dowie 
działa się tak wwraźnie o zdradzie mę 
ża. Prosiła, administratorkę o pozwo­
lenie na wywiezienie rzeczy, mówiąc: 
Mamy tyle nieszczęść, ale przeciez 
zapłacę pani, bo dostanę spadek Istot 
nie. w listopadzie, czy też w grudniu 
Kucharski wpiacił na poczet zaległe­
go komornego 1.500 zł. Skąd miał te 
pieniądze, niewiadomo.

Skąd pani wie, że Kucharscy mieli 
tyle długów? —  Przecież przychodzi­
ły do nłen całe ogonki wierzycieli. 
Dziwili się, co to za adwokat, które­
go nigdy niema w kancelarji. Wierzy 
cieli przyjmowała albo żona, albo 
służąca. Mówił', że wogóle zancelarja

Kucharskiego, to była rylko fikcja, 
  Jak to było wtedy w nocy 1  te­
lefonem? —  świadek Konińska Dzwo 
nił ktoś do mnie co parę minut. Nie 
odzywał się, albo coś mruczał, spra­
wiając wrażenie warjata. Ponieważ 
widziałam światło w oknie Kuchar­
skich i jego samego, spacerującego po 
pokoju , więc wreszcie około 3-ciej w 
nocy zatelefonowałam do niego i pro 
siłain, ażeby przestał mnie niepokoić. 
— Co odpowiedział? —  Jąkał coć 
niewyraźnie, jakby e-e-e. Co potem 
nastąpiło? Kucharscy wymówili mie­
szkanie na 1 grudnia Rozmawiała 2“  
mnę ona, słyszałam jednak ze on stał 
przy telefonie i powiedział powiedr, 
że przeprowadzamy się do własnego 
domu na Grójecką,

Następny świadek Józef ^AŁA, 
dozorca willi w Konstancinie, stwier­
dza, że willa należał? po połowie do 
Gierszewskiego i Kucharskich, Gier- 
szewsk, płacił pensję punktualnie, Ku 
chamki był winien 480 zł. Za radą 
Gieiszewsidego dozorca skierował 
sprawę do sądu i uzyskał wyrok. Ku­
charski wyparł się długu „na żywy 
namicń“  i żądał od Cały kwitów, A  
jakież ja  mogłem mieć kwity, kiedy 
wszystko była „na giembę‘ . Kuchar 
scy w Konstancinie strzelali z flowe- 
ru dla zabawy, nie ćwiczyli się w  
strzelaniu. Adwokat Drobner: Czy
Kucharska była dobrą osobą? Czy po­
magała córkom świadka? —  Owszem, 
przed ślubem, po ślubie zmieniła się 
na n ie m  -zyść. Kucharska zaoiegaia 
jedynie o wygód* i przyjemności mę­
ża. Kucharski zas przyjeżdżał do Kon 
stancina rzadki i zachowywał się tak 
„jakby rooił tern zonie taszczy*'

Ostatni wreszcie świadek, Janina 
CZESŁAWSKA służąca pani Wasi­
lewskiej, właścicielki willi w Komoro 
wie, wynajmowanej przez Kuchars­
kich —  w, działa Kuc c arską ostatnr 
raz gdy w sobotę w dwa dni po zabój­
stwie likwidowała letn:sko i zabierała 
rzeczy —  A  w dniu zabójstwa, t.j. w 
czwartek, o której nrzyjefehałr? —  O 
godz. 12.30. —  A  nie o lodź. U  m. 
30? —  Ponieważ świadek nie może 
sobie przypomnieć, przeto Sąd odczy­
tuje’ jej zezaunia w śledztwie z któ­
rych wynika, ze mówiła, iz K  charske 
przyjechała z W a-szaw / do Komoro 
wa o godz. 11.30.

Na tem rozprawa została odroczo­
na do wtorku.

W. E. SZIMNSa
WILNO, MICKIEWICZA 1 

Ostatnio nowości sezonu: palta,
kosijumy, suknie. Wykwintną bie­
liznę, galanterje Pracownia pod 
kierownictwem pierwszorzędnycn 

sił fachowych

Zastosowam:

T a p c z a n y ,
meble klubowe,
Pokrycia meblowe

poleca;

Wacław Wołodetki
WILNO, JAGIELLOŃSKA »

FRYP/a PS I Z 2l£Et!ENI& 
s a - F  n t j w '*  icT łi iWitm

2(«MMMT«Bolcfck o e r ltw  m n  m k . -KO GU TEK"

GĄSECfclEGOgna m ^    „ T( ,:Cbk

r u o s i v d ^

Największe i najpewniej­
sze źródło zakupu

zegarków
i biłuterii

w f i r mi e
W. J U R E W I C Z A
Wiino, Mickiewicza 4, tel. 25—15. I

Do wycięci* I zużytkowania przy przesyłce pieaiędzj.

Największa i najstarsza w Wilnie
P '-O W A  fa r r ia r n ia

I u.żMICZNA PRALNIA

A, WOJTKIEWICZA
Bonifraterska 2, tel. 20-45. 

Filja: Mickiewiczu 12.
Rok założenia J92C

GRUŹLICA 
P t M

jest nieubłaęar.a ■ corocznie, nie ro­
biąc różnicy dla płci. w.eku i sianu 

j pociąga bardzo wieie oiiar. Przy 
zwalczaniu chorób p u c n y c h. 
bronchitc. grypy, uporczywego me­

czącego kaszlu itp stosują pp. lekarze \

JaSsam Trikolan-Ape“
kióry ułatwia-ąc wydzielanie s »  
plwociny, usuwa kaszel, w-.macnia 
0 ‘ ganizni i saniopoczurię cnoregr 

SprzedŁją aptek.
J
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Proęgf cmy rejowe
WARSZAWA 

Wtorek, 25 kwietnia 1939 r.

6,30 Retu. 6,35 Gimnastyka. 6,50 
Muzyka, 7,00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzytca, 8,00 Audycja dla szkół. 8,i0 
Przerw^. 11,00 Audycja dla szkól. —
11.15 Orkiestry jazzowe w repertuarze 
salonowym. 11,57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa 12,03 Audycja połud­
niowa. 13,<X) Przerwa. 15,00 Pogadan­
ka dla młodzieży, 15,15 Skrzynka ogól 
na. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 —  
Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiado­
mości gospodarcze. 16,20 Przegląd a* 
wal noś d  finansowo gospdarczYch. — 
16,30 Pieśni poszukiwaczy złota. 16,50 
„Żołnierze walki z nędzą" — fełjeton
17.05 Ryszard Str<vies: Sanata I --aur 
op. 6, — fortepian. 17,30 „Z  pieśnią po 
kraju" audycja. 17,55 Linja kolejowa.
18.05 Lekkie wiązanki. 18,30 Audycja 
dla robotników. 19,00 „Pod polską 
oanJerą" — koncert rozrywkwy 20,00 
Audycja dla wsi 20,15 Koncert roz­
rywkowi 70,35 Audycje informacyjne.
21.00 Koncert Towarzystwa Miłośni­
ków Dawnej Muzyki, 22,00 „Wiedza i 
kstąŻKa ' —  odczyt. 22,15 Audycja. —  
22,55 Przegląd prasy 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. — 
Komunikat meteorologiczny. —  23,05 
Wiadmcści i Polski w języku niemiec­
kim.

WARSZAWA 

Aroda, 26 kwietnia 1939 r.

63C1 Piesn. 6,35 Gimnastyka. 6,50 
Muzyka 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
muzyka 8,00 Audycja dla szkół 11,25 
Banjo i gnara 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja do- 
rudniowa. 13.00 przerwa. 15.00 Atid. 
Cua młodzieży. 16,30 Muzyka obiado­
wa. 16,00 Dziennik popołudniowy. —
16.05 Wiadomości gospodarcze 16,20 
Dom i szkoła. 16.35 Recital śpiewaczy 
Adeliny Korytko -  Czapskiej. 17,00 — 
Odczyt wujskowy 17,15 „Sonety in­
strumentalne" 18,00 Piosenki włoskich 
prowincyj. 18,30 „Nasz język" —  au­
dycja. 18,40 „Montujemy tygodnik 
dźwiękowy" —  aud. 19,03 Koncert roz 
rywkowj. 20.00 Audycja dla wsi. — 
20, !5 II cz. konc. rozrywkowego. 20.35 
Audycje informacyjne.—  21,00 Koncert 
chopinowski. 21,45 Fragmenty z książ- 
Kt Aliny Świderskiej „O Krasińskim".
22.05 Muzyka krajów kolonjalnych. — 
22,40 Pieśni morza. 22,55 Przegląd pra 
sy. 23,00 Ostatnie wiadomości dzienui- 
ra wieczornego. Komunikat meteorolo­
giczny. 23,05 Wiadomości z Polski w 
tęzyku angielskim

WILNO

Wtorek, 25 Kwietnia 1939 r.
%

6.56 Piesn poranna. Patrz program 
warszawski. 8,10 Program na dzisiaj
5.15 Muzyka poranna. 8,50 „Bajka o 
życiu dziecka" —  pogadanka dla ko­
biet. Patrz program warszawski 11,15 
Z muzyki węgierskiej. Patrz program 
warszawski. 13,00 Wiadomości z mia­
sta i prowincji. 13,05 Sprawy wiejskie. 
13,! 5 Z różnych stron świata. Patrz 
program warszawski. 15,15 Małą skrzy 
neczkę dla dzieci słuchających raaja 
w domu prowadzi Ciocia Hala. 15,30 
Muzyka obiadowa Patrz program war 
szowski 18,05 Recital fletowy. 18,20— 
„Wesołkowie i franty" — gawęda oby 
czajowa. Patrz program warszawski.—
20.00 Czytanki wiejskie. Patrz prog­
ram warszawski. 22,55 Rezerwa progra 
mowa. Patrz program warszmwskl. —
23.05 Zakończenie programu.

BARANOWICZE

ala 577 mtr. Sygnał trąbka K. O. P.

WioreK, 25 kwietnia 1939 r. 
f

6.57 P.eśn poranna. 8,10 Nasz pro­
gram 8,15 Koncert poranny. 11,15 —  
Orkiestry jazzowe w repertuarze sa'o- 
rowvm. 14,00 Potpourri z operetek 
Kalmana 14 20 Wiadomości z naszych 
stron. 14,30 Koncen popotuamowy. —
15.15 Skrzynka gólna 18,05 sanki 
(płyty). 20,00 Porady rolnicze. 20 10 
Wiadomości dla nasiej wsi 22,55 Re 
zerwa programowa. 23,05 Zakończę* » 
programu

Płk. Wenda skarży „Fcionją"
a sfłngow&rty okólnik 0. Z. N.

Jak się dowiadujemy, szef 
sztagu O Z N. płk. dypl Wenda 
wniósł za pośrednictwem swego 
zastępcy prawnego adw. Skoczyń 
skiego z Warszawy skargę pry­
watno -  karną o zniesławienie 
z art. 2o5 k k, przeciwko naczel­
nemu redaKtorowi „Polonji" p 
Stanisławowi Sopkkiemu w zwią 
zku z ogłoszeniem przez „Polon- 
ję“ okólnika O. Z. N. w przed­
miocie opornego płacenia skła­
dek przez członKÓw i krytyki 
posrępov*ama władz naczelnych 
O. Z. N., co do którego oskarże­
nie twierdzi, że został sfingowa­
ny.

Płk. W enda domaga się zasą­

dzenia red. Sopickiego i przy- 
2;nama oskarżycielowi nawtązłu 
z wysokość; 10.000 zł., które za- 
nrerza przeznaczyć na F, O. N 
Sicazga ta skierov,-ana została dc 
Sądu Okręgowego w Katowi­
cach. Spodziewać się należy, że 
sprawa sądowa wyjaśni kwestję 
autentyczności opublikowanego 
przez ,,Polonję“ okólnika, które­
go autorstwo wiadze O. Z. N. 
kwestjonują.

Żądana w skaidze suma 10 
tys. zł. tytułem nawiązici czyli 
odszkodowania moralnego, jest 
najwyższa, jaką przewiduje no­
wy aeKret

W terenie i na torach

( i  Sit f c ! !  i P l r a !  13 l i r n i
Jak donosi „Dziennik Ludo­

w y" we Lwowie zakwestionowa­
no prawa wyborcze 20.000 wy­
borców:

Miedzy innemj zaKwestjo 
nowano prawa wyborcze wi­
cemarszałka Sejmu Mudryja 
i jego żony, posła Celewicza 
i wielu innych. Zakwestiono­
wano tysiące nazwisk robot­
ników, W całej tej niesłycha­
nej panamie wyborczej jest 
najbardziej zastanawiające, 
że osobmcy, którzy pozbawili 
Draw obywatelskich tylu o- 
bywateli, przychodzili do 
Komisji z gotowym materją­

łem, z czego widać, że mieli 
do swej dyspozycji spisy wy­
borców. Zaznaczyć przyiem 
należy, że tak PPS , jak i 
Stronnictwu Narodowemu od 
mówiono prawa nabycia tych 
spisów i żadne z tyrh stron­
nictw spisów nie posiada". 
Sprawa ta oparła się c prem- 

jera Składkowskicgo. Mówią o 
możliwości

„onroczpnia wyborow. a 
to w związku z technicznemi 
trudnościami, na jakie napoty 
kają wyporcy rewindykujący 
swoje prawa".

Soidan w katowickim 
biegu

Ka t o w i c e . Katowicka Po­
goń orgamzuje w dniu 3 maja b. 
r. -zawody lekkoatletyczne, któ­
rych głównym punktem będzie 
bieg na 1.500 m z udziałem czo­
łowych zawodników polskich.

W tych dniach oiganizatorzy 
zapewnili sobie start w biegu na 
1.500 m. znanego krakowskiego 
biegacza, Soldana.

Przedstawcie! PifWF. 
na Śiąsku

KATOWICE W przyszłym 
tygodniu przybędzie na Śląsk 
przedstawiciel Państwowego U- 
rzędu W. F. inz T. Kuchar ce­
lem zwizytowania urządzeń spor 
towych Śląska, w pierwszym rzę 
dzie —  pływackich.

Istnieje możliwość dodatko­
wej budowy urządzeń pływac­
kich na Śląsku za pośredni­
ctwem PUWF

Boiska sportowe 
w trzech wsiach

TARNÓW. Staraniem Powia­
towej Komendy W. F. i P. W w 
Mielcu urządzone zostały boiska 
sportowe dla piłki nożnej w  3-ch 
wsiach —  Padwi, Tuszowie i
K  rzerm en icy .

Projektowane jest urządzenie 
podobnych boisk we wszystkich 
gminach powiatu.

w tym sezonie
W dniach od 29 bm. do 1 ma a 

rozegrany zostanie w Warszawie 
pierwszy w tym sezonie międz / - 
państwowy mecz tenisowy Rumu- 
nja —  Pohka 

O składzie naszej reprezentacji 
na mecz powyższy zdecydują wy 
niki dwudniowych zawodów toni - 
sowych, jakie odbędą się w War­

szawie 22 i 23 bm . Jak wiadomo 
zawody te mieć będą charakter po 
Kazowy, zgromadzą czołowych na 
szych graczy, a całkowity dooliod 
z biletów wstępu przeznaczony 
jest na FON,

Prawdopodobnie skład Rumunji 
przedstawia się następująco: 

Tanacescu, Caralulis, Schmidt.

Nieprzerwana fala otiar na Obronę narodową
WILNO Onegdaj złożone na rę­

ce wojewody wileńskiego następujące 
ofiary na Fundusz obrony Narodo­
wej :

Katarzyna Sniaikiemczowa —
2 i ró ł kg monnt nneaziarycn rosyj­
skich, Amelja Wąsowiczowa —  obli­
gację Poi. Nar. na 50' zł z aupon. 
od nr 11, Marja Leni iewicz —  2 o- 
brąrzki zote, 1 koicz>« złoty i cav a- 
łeczek złota, B e n ita  Rnwkowska —  
84 monety srebrne Hełera Wejt- 
ko —  złoty zegarek dam-ki, Zol ja  i 
Albin Kajewscy —  2 obrączk- złote, 
Jadwiga d^omsita —  22 monety jie- 
brne, pierścionek srebrny, S kulki 
srebrne, 4 małe łańcuszki srebrne, —  
Witold Hermar owies —  8 monet sre­
brnych, Ludwika Wyszomirska —  
108 monet srebrnych, Wawrzyniec 
Rybak -  ObL Poż, Konsolid na zi 50 
z kup. od nr 7, Związea Zawodowy 
Rzeźników Robotników Rzeźni Miej­
skiej w Wilnie —  600 zł, Halina Krą 
kowska —  5 nnnet srebrnych pol- 
ikicb z r. 192-1 ł srebrną zapalnicz­

kę, Apolonja Makowska —  100 zł,
Eljrsz SedUs —  200 zł, 20 fran­

ków w zlocie i 43 mone+y srebrne ro­
syjskie, Jadwiga Bronowska —  1 o- 
brączkę złotą, Kazimierz Grygoro- 
wicz —  97 monet srebrnych rosy, 
skieh, Sergjusz Wysocki —  30 monet 
srebrnych i 1 dewizaę srebrną, An­
drzej Stankiewicz —  Obligację Poż. 
Nar. na zł 50, Juljan Jmrnko — 
obligację poż. naród, na zł 100, uati 
Biiat —  1 obrączkę złotą i 1 papie­
rośnicę srebrną, Ajzik Bursztęjn — 
100 zł, Izaak Glazuian —  10 szylin­
gów angielskich i 3 dolary amery­
kańskie, Felicjan Stanilewicz —  62 
monety srebrne rosyjskie, Marjan 
Downar —  6 monet srebrnych, Ed­
ward Łobaozerski —  6 monet srebr­
nych rosyjskich, Eta Milchiktr - - 
20 zł, Regina Sobecka —  1 zogares 
złoty damski, sztaba złota i rubin w 
zlocie, Mzteus-s Tatnl —  5 monet sre­
brnych rosyjskich, Jadwiga i Janusz 
Meazczanscy —  1 srebrna papieroś­
nica ze złotym monogramem. Samunel 
Milchiker —  20 rubli rosyiskich sre­
brnych, Jan i Wiktor ja  Skawińscy —  
jblig. Poż. Naród, na r00 zł z kup. 
od nr H , Mikołaj Stachnu —  50 zł, 
Michalina Pimpicka — niedziany 
kocioł z pokrywą ł mm dzianą rurkę, 
Pastor Kościoła Ewrng. - Ref. Kazi­
mierz Ostachiewicz —  złota obrączkę 
i złotą dewizkę do zegarka, Ignacy 
BartoszKo —  5 zł, Konstanty Gir 
jat —  2 monety srebrne i krzyż srebr 
ny, Zofja Andruszkiewicz — łoty 
pierścionek bez Kamienia, Wiktor ja 
Paszkowska — 5 zł, Wojciech Po-d- 
górniaK — b zł, Centrala Opiek Ro­
dzicielskich w Wilnie —  60 zł i obli­
gację Poż. Koniolid. na zł 50 z kup. 
od nr 7, Józefa Kcrwm Piotrows^a—
3 monety sreLnu, Maciej Ulowicz, 
inwaliaa wojenny —  1 monetę srebr­
ną, Wanda Moszczyńska — 1 obrąca 
kę złot^ B h  u  Staczy^.», —  papie

i-ośnicę srebrną i podstawkę srebrną 
do szklanki. Piotr Godlewski —  76 
monet srebrnych i łańcuch zloty do 
zegaraa, Stanisława Bogucka —  89 
monet srebrnych, Stanisław Platt —  
5 zł i samowar ’mifcdz«»ny, Stanisła 
wa Bukowska —  obrączkę złotą, Od 
dział Z .P O R . z Kobylnma —  75 zł 
i papierośnicę srebrną damską, Anto 
ni Paliaski — zegarek srebrny, ob­
rączkę złotą, pierścionek złorj zf 
szmaragdem, dewizkę srebrną z bre­
lokami, szpnkę złotą. 2 monety srebr 
ne i oprawę sfebmą do ołóyrka, Pols­
ki Związek Zawodowy RoDotnikow 
rrzemysfu Chemicznego i  Pokrew­
nych Oddział w Nowej Wilejce —  
356 zł 25 gr Marja Boroszkc —  2 ły 
żki srebrne, 7 monet srebrnych i 2 mo 
nety miedziane.

* * »
Subskrypcje 5 proc. Poż. Obrony 

Przeciwlotn i 3 pro** bonów w Komu 
nalnej Kasie Oszczędności w Wilnie:

Gronostajska Józefa —  60 zł, Ma 
ruszewska Wanda —  100 zł, Baitw- 
ska Anfela —  60 zł, Lebecki Jan —  
200 zł. Lebecka Stefanja —  100 zł, 
Mikszys. Piotr —  60 zł, Ławryno­
wicz Aleksandei —  100 zł, Izba Prze­
mysł, Handi. w Wilnie —  2,000 zł, 
Lacki Jakób 100 zł.,, Kamen Szlo- 
ma — 40 zł, Jurkiewicz Wacław —  
■"OO zł, Szejn i Szturman Wilno su. 
firm, —  1.000 zł, Spółka Autobuso­
wa Wilno —  Niemenczyi. —  700 zł, 
Aszako Józef — 300 zł, Elmira Szpa 
kowska, —  200 zł, Panasewicz Jan — 
100 zł, Szenfain Piotr —  100 zł, Ko 
misowa Hurtownia soli nr 354 —  
500 zł T-wo Parowej Fabryki Kon 
serw „Bali” k“  —  2,900 zł, Izaak i 
Nadzieja Rubinów —  500 zł, Wie 
rzyuski Józef — loO zł, Zaniewski F« 
liks —  200 zł, Folejewski Józef —

100 zł, Michachowski Jan —  20 zł, 
Kaczuiy Anna —  20 zl, Majer Ro- 
mai. —  60 zł, Ostrogórski Bazyli —  
20 zł, żautzyńska Adela —  100 zł, 
Grabowska Stefanja —  109 zł, Górsm 
Konrad — 100 zł, Koncesj. Przed­
siębiorstwo „Autotransport“  —  300 
zł, Ignacy Włodzimierz Hryhoro- 
wicz —  300 zł Kazimierz i Marja Sa 
wolowie —  100 zl, Kowszuk Hele­
na —  6u zł, Sztytyłło Marja —  aO A, 
Ostrowsjci Piottr —  20 zł, Kuczuk 
Aleksander i Zeneida —  400 zł, Kieł- 
muć Marja —  100 zł, Giecow Mi- 
chai — 200 zł, Przygodzka Izabela —  
20 zł Suchecki Jan —  100 zł, fezów  
ska Halina —  100 zł, Braz Salo­
mon —  1.500 zł Sawicka Łucja —  
20 zł, Rytel Zygmunt —  JOG zł. Ja- 
moLtowicz Antonim —  60 zł, Ara- 
mowiczówna Halina —  20 zł, Lesz- 
niewska Jadwiga —  100 zł, Karaim­
ska Młodzież ucząca się w Wirnie — 
40 zł, Borowska Ewł —  10 zł, Gu- 
dar Antom —  100 zł. Fiedorowicz 
Wacław —  100 zł, Gorzuchowski 
Ksawery —  1000 zł, W iłamowicz 
Jar —  100 zl, Sawiłło Aleitsander — 
200 zł, Lewin Lejbe —  20 zł, Finkiel- 
sztejn Załkind f-ma „Dzwon“  —  20 
zł, NiemeriCzyk Euwin —  £0 ad, Ol­
szewski Jan — 100 złr Siemaszko 
Leonard —  100 zł, Komitet Rodzi­
cielski Szkoły Powszechnej nr 22 
„Swit“  —  200 zł, Józefa Muszyn 
ska —  300 zł, Głowiński W łady­
sław — 20 zł., Głowiński Wincenty — 
20 zł, Berholdt Grzegorz —  20 zł, 
Korobis Antoni —  20 zł, Wasikowa 
Elżbieta 20 zł, Piotrowska Janina — 
2C zi, Owniankowe Zofje 20 zł. Pław 
*0 Mieczysław —  40 zł., Rotłow Bazy­
li —  60 zł, Bogdanowicz Abraham — 
80 zł, Rutkiewicz Napoleon —  100 
zł, Matejko Aleksander —  20 zi, 
Matarewicz Bionisław —  100 zł.

t a  I t a k i  P f k a - t o  n  l i t t
KRńKoW. Pat. jak się dowiaau 

jemy, w dniach 29 czerwca i 1 lip 
:a udbędzie się w Krakowie pieiw 
szy międzypaństwowy mecz kolar 
szy na toize Węgry —  Polska, któ 
rego organizacją zajmie się Krako 
wski Okręgowy Związek Kolarski.

Rewanżowe spotkanie oubędzic 
się prawdopodobnie na jesieni br. 
w Budapeszcie.

Zespół węgierski wystąpić ma 
pózatem w Lodzi w dniu 2 lipca ja 
ko reprezentacja Budapesztu.

Początek walk o pchar Qavisa
Zn dwa tygodnie rozpoctyn&ją się 

,valki o puhar Davisa Pierwsze me - 
cze w Europie odbędą się w Warsza - 
wie, w Zagrzebiu, w Bukareszcie i Wie 
nin.
W  Warszawie w dmach 5, 6 i 7 ma 

a PoLka walczy ł Hclandją. f  awory­
tem tego spotkania -jest Polska, która 
w drugiej rundzie spotkałaby się z« 
zwycięzcą meczu Niemcy —  Szwajca- 
rja, który ma się odbyó w tyin samym 
czasie w Wiedniu. W  tym drugiem 
.potkania Niemcy wystąpią w najsil-

aicjazytn składzie z llenklem, Roderi 
ehera. Menzlem i kfetaxą na czele i 
nają oczywiście wszelkie szanse zwy­

cięstwa.
W 7agrzct>in przeciwnikiem dugo - 

dawji będzie Irlandja. Przypuszczał - 
-ńe Jugosławjn wygra bez trodu, mi­
no doskonałej formy Rogt-rea.

W Bukareszcie Rumunja walczy % 
Węgrami. Zwycięzca tego metzn sjx»t- 
ka się ze zwycięzcą meczu tagrzebskie 
g9-

MONACHJUM. W Mona­
ch jum odbyły się w niedzielę 
pierwsze w  tym sezonie zawody 
iekKoatletyczne z udziałem czo­
łowych zawudników niemiec • 
kich. Ciekawsze wyniki notuje­
my:

kula —  Lampert 15,75 mtr. 
dysk — Lampert 47,53 mtr.

młot —  Mavr 51, 26 mtr 
oszczep —  Scńródl 60,15 mtr, 
bieg na 25 kim. —  1) Bertsch 

1:25:12 godz., 2) Mucsi 'Węgrv> 
1:25:13,

chód na 25 kim. —  1) Dah- 
linsch (Łotwa) 2;02:17 godz., 2) 
Prehn (Niemcy*) 2:02:55 godz

0 mistrzostwo l Ligii angielskiej
LONDYN. W sobotnich roz- 

grywKach piłkarskich o mistrzo­
stwo I ligi angielskiej padły na­
stępujące wyniki:

Birmingham —  Blackpool
2 :1,

Bolton Wanderers —  Wol-

yerhampton 0:0,
Charlton —  Everton 2:1, 
Cnelsea —  Portsmoath 1:&,
Leeds United Aston Vil-

la 2:0,
Leicester —  Grimsby 1:1, 
Stoke City —  Arsenał 1:0.

BRUKSELA. Belgijski Związek Pił 
ki Nożnej rozpatrzył w tych dniach 
niezwykłą aferę wśród piłkarzy pierw, 
szej Ligi, która wywołań wielką sen 
sheję u Belt.ji. Mianowicie, wielokrot­
ny misirz Beigji —  Dańng Club z 
BrukscI. zasrrożony byl spadktem do 
drugiej Ligi. Decyzja miała zapaść na 
meczu z drużyną Union Saint GiUoise. 
teden z czionkow Darjnr Cłubu, chcąc 
aby jego klub napewtąj wygrał to spot 
kanie, ofiarował klżdenu z zawodni­
ków drużyny Union Saint Giiloise po 
750 fr. za umyślne przegranie meczu- 
Wiadomość o tern doszia do zarzadu

Unionu, który sKierowai dcarge w tej 
sprawi* c" belgijsnkgo Związku PHWar 
SKiego. Dochodzeni-* przeprowadzone 
przfcz Związek stwierdziło, i e zarzut- 
bvły słuszne. Wobec lego Związek 
edysFwallfikowai Larmg Club, degra­
dując Ją do drugiej Ligi ber względu 
na wiynik mistrzostw.

Należy zaznaczyć, że Daring Cłob 
fest jednym z najstarszych i najbogat­
szych klubów Beigji. Od początku mi­
strzostw piłkarskich w Beigji, datują­
cych się jeszcze sprztd wojny, udgry- 
w u* on w nłch rt wsze główna rolę.
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S Ł O W O

Czytelnicy „Słowaf*-
N A

E
złozyli od dnia 27 UL. —— do dnia 24 IV. b.r.

14.053 złotych w gotówce

6.460 złotych w papierach wartościowych

170 ruoii w złocie ros.

1 dolar amerykański złoty

4y sztuk w przedmiotach złotych (obrączki, pier­
ścionki, bransolety, zegand)

66 sztuk monet i przedwuutów srebrnych.

Dalsze ofiary ne F.O.N, Administracja „Słowa** 

przyjmuje codziennie w godzinach 9 —  16.

Gzień wyborów w WJInie się ziiliżs
Wiece niedzielna— Taktyka komitetów.—  

Apel do akademików

W Y K O P A U ®  Z CZASÓW POZNEGO KEOIITU
Cd znaleziono w uroczysku „Zawodny Las“

sŁO N iM  Na terenie gmi­
ny dziewiątkowickiej, powia­
tu Słonimskiego, w uroczysku 
„Zawodny Las“  podczas kar­
czowania przez osadników 
pnf odnaleziono 3 kamienne 
młoty bojowe z otworami z 
czasów późnego neolitu, któ­
re/ni zainteresował się miej­
scowy proboszcz ks. Dzie­
mian

On to w towarzy stwie kus 
tosza muzt um S ł o n i m s k i e g o  
Polskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego pik. Stabrow- 
skiego przeprowadził badania

rerenu na miejscu, przyczem 
okazało się, że teren od cza­
sów neolitu wcale nie był za 
mieszkiwany z powoda wiel­
kiego zabłocenia oraz okazało 
się, ze w najbliższej okolicy 
brak kurhanów i cmentarzysk 
z okresów późniejszych.

Dwa odnalezione mioty 
widocznie zostały przywiezio­
ne tam z innych miejscowoś­
ci, ponieważ są sporządzone 
z kamieni nie spotykanych na 
terenie Słonimszczyzny, trze­
ci zaś młot z drobno - ziarnis­
tego granitu, niesymetryczny

najprawdopodobniej został 
wykohany na miejscu

. C h a r a k t e r y s iy e z n e n i  je s t
to, że ns terenie Słonin- szczyz 
ny dotychczas nie znajdowa­
no pozostałości z okresu neo­
litu.

Ponieważ zachodzi przy­
puszczenie, że teren Byteń- 
szczyzny dać może spore cie­
kawych okazow starożytności, 
została nad nim roztoczona 
piecza Polskiego T-wa Hrajo 
znawczego w Słonimie,

/O tys. zł. przegrał w karty
VI VI Ml m m

(kes) Sytuacja wyborcza w 
w Wilnie zaczyna się powoli o- 
żywiać. Po niedzielnych wie­
cach zarysowała się taktyka, ja 
ką przyjęły poszczególne listy.

SPRAWDZANIE SPISÓW
Dziś i jutro w  lokalach ko­

misy j okręgowych wystawione 
będą spisy wy borców do przej­
rzenia. Ponieważ są one już 
przejrzane przez komisje z u- 
(czgiędnieniem składanych resla 
macyj, żadne nowe reklamacje 
Drzyj mowane nie będą.

ZATWIERDZANIE LIST
Głowna komisja wyborcza w 

dalszym ciągu ro -p;;‘-u je  zlozo- 
ae listy kandydatów. Będzie jC 
rozpatrywała do 27 b.m , ale już 
dziś po połudnfti będzie rao^na 
wiedzieć o zatwierdzeniu iub od 
rzuceniu niektórych list i o nu­
merach, które otrzymały

TAKTYKA o z o n u

Taktyka Ozonu jest oparta 
w głównej mierze na jaknajdłuż 
szem ukrywaniu się pod hasła 
mi pseudo -  gospodarczemu i a- 
politycznemi. Pierwsze zebrania 
[tak jak dowodzi tego zebranie 
niedzielne w San Miejskiej) Dę- 
ią urządzane pod pokrywką róz 
eych związków zawodowych i 
oświatowych. Jedynie z nazwisk 
mówców można się przekonać z 
góry o tern, że jest to zebranie 
Dzonu

Taktyka ta jest podyktowa­
na niechęcią, jaka panuje wśród 
szerokich mas społeczeństwa do 
Dzonu.

Okres jednakże wstydliwego 
okr-wama ozonowości skoń­
czy się w przeciągu kilku dni. 
P-epaganda haseł pseudogospo- 
darczych zostanie zdemaskowana 
■użto przez akcję innych list.już 
rrzez angażowanie się mówców.

Wtedy rozpocznie się kampan 
(a plakałowa, której przedsmak 
mieliśmy w  rozklejaniu na mu­
rze Bazyliki WPeńskiej plaka­
tów o wiecu p. Kossaezewskie- 
e-».

Kampanja plakatowa i ulot- 
towa, silme podsycana pien ędz 
mi z tych źródeł, z których Ozon 
zawsze korzysta, będzie szła na 
całego. Spodziewać się więc 
można eksploatacji wydarzeń 
na wzór słynnych plakatów, 
na których litery O.Z.N by­
ty większe niz wezwanie do 
popierania rozwoju lotmcTwa. 
Można się jednem słowem spo­
dziewać kampanji prowadzonej 
t właściwym Ozonowi taktem i 
oszczędnością funduszów ...

DFMOKPACJA I P.P.S.
Aczkolwiek stanów Łko n&sze 

Wodm tej listy jest jasne, xo jed 
*iak nie sposób nie podkreślić, 
te wystąpiła odrazu z jawnezr

ODliczem politycznem Afiszt i 
wiece niedzielne były urządzone 
pod hasłem: „Nie damy by fa­
szyzm rządził Wilnem'*, co skło­
niło kronikarza „Głosu Narodo- 
wego“ do dobrego dowcipu, że 
„P.P.S," po wyborach obiecuje 
zwalczac wpływy włoskie w 
W.lnie.

Ze swojej strony musimy za­
znaczyć, że wpływy włoskie w 
Wilnie ograniczają się do Tow 
Ubezpieczeń „Assicurazioni Ge- 
nerali“ , do „Circolo di Dante**, 
i akademickiego stowarzyszenia 
„Leonardo da Vinci“ . Można też 
zrozumieć hasło PPS - u jako 
akcję, skierowaną przeciw lekto 
rowi języka włoskiego na U.S.B 
p Cmi-

Jakkolwiek jest akcja listy 
lewicowej ma w Wilnie przede- 
wszystkiem szanse w okręgach, 
gdzie na nią oddadzą głosy ży­
dzi.

KATOLICKO - NARODOWY 
KOMITET WYBORCZY

Katolicko -  Narodowy Ko­
mitet Wyborczy po świetnie u- 
oanem zebraniu niedzielnem, 
na kłórem zarysowano ogólny 
program listy, przystępuje obec 
ni< do akcji wyborczej. Hasia, 
które głosi są jasne i bezwzgięd 
nie jawne.

W jutrzejszym numerze ogło 
Simy spis lokali wyborczych Ra 
tolicko -  Narodowego Komitetu, 
który przygotowuje na najbliż­
szą niedzielę około 7 zgroma­
dzeń wyborczych w rożnych pun
ktach miasta.

W ostatnich dniach ukonsty­
tuowały się już podkomitety o- 
kręgowe Katolicko -  Narodowe 
go iom itetu  Wyborczego, które 
rozpoczęły juz pracę przygoto­
wawcza, spotykając się z serde- 
cznem przyjęciem w społeczeń­
stwie.

APEL DO AKADEMIKÓW
Katolicko -  Narodowy Komi­

tet Wyborczy zwrócił Się o współ 
pracę w czasie wyborów Jo mło 
dzieży akademickiej, która nie­
wątpliwie dopomoże dc? zwycięs 
twa Wilnu Katolicko -  Narodo­
wemu.

W tym celu Młodzież Naro­
dowa U S.B. zwołuje zebranie 
.niormacyjne, które odbędzie 
się w piątek 28 b.m. o goozmie 
20.15 w sali Ogniska Akademie 
kiegc p-zy ul. Wielkiej 24

TU Tl WIIZTtZBT ..LOTlir

WILNO Od 193u r. do 1937 r 
buchalterem, a następnie wice­
dyrektorem K.K.O. w Oszmia- 
me był Henryk Salmonowicz, 
lat 42, który jak się po tera oka 
zało, dopuścił się na tych stano- 
v iskach szeregu poważnych naa 
uzyć. Po ujawnieniu nadużyć 
przeprowadzona ekspertyza w y­
kazała, że K.K.O. poniosła stra- 
ty, sięgające 72 tys. zł.

Dopiero po rocznym pohycie 
w  więzieniu, Salmonowicz przy 
znał się do winy, podając, że pie 
mądze przegrał w  karty i prze- 
pil. Ogarnięty gorączką użycia, 
a następnie chcąc latować pozo­
ry. brnął coraz bardziej, przy. 
wlaszczając pieniądze gdzie tyl­
ko sie dało, dopuszczając się fal 
szerstwa ksiąg, kwitów, rachun­
ków i dokumentów.

Wczoraj Salmonowicz stanął 
przed Sądem Okręgowym w Wil 
nie. Rozprawie przewodniczył 
prezes Sądu Okręgowego p. Mi- 
traszrwski, oskarżał prokuraior 
Ostrowski, bronił adw. Jankow­

ski, zaś powództw© cywilne w 
imieniu K.K.U. wnosił adw. Wiś 
cieki.

Salmonowicza Sąd skazał na 
10 lat więzienia i 10 iat pozba­
wienia praw.

Rachmistrz usiłował odehraC sonie życie
WILNO. Bili mistrz miastr Dokszyc 

natrafi n? ślad naauzyć popemiapyrh 
przei iachmistrza —  Pawb Łukańca. 
Rachmistrz wezwany do wytłumacze­
nia się przjznał sk do przywłaszczę, 
nia 1130 złotych.

Wkrótce po wyjściu z gabinetu Łuki.

nkc usiłował odebrać sobie zyck- i w  
tym celu wypa wjęaszr dozą esencji 
octowej. Dzięki szybkiej pomocy zdo 
fcno go aratowai

Dochodzeni przeciwko Lukanco- 
wi objął prokuratur.

ix. A .
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iPliaai ftilki wmm\ jazdy
Motocykl wpadł do rowu. —  Śmierć poo wywróconą furą.

WILNU. W  aniu ?3 btn. około g, 
17 m. 30 na szosie Laortwarów — Tro 
ki w odległości 6 kim. od Trok uiegii

nieszczęśliwemu wypadkowi dwaj mie­
szkańcy Wilna, Stanisław Matcłis i 
Aleksander Petrmewicz, powracający

W ypadsk w czasie defi&atiy
motocyklistów

W lLNO. Na placu Katedralnym w 
Czasie przejazdu 70 motocykli (z oka­
zji otwarcia sezonu), —  samochód uso 
bowy pędzący od strony ul. Mickiewi­
cza wpadł na motocyklistą Kazimierza

Rożnowskiego z Oszmiany. Maszyna 
uległa uszkodzeniu, natomiast Roż­
nowski wyszedł z wypadku bez więk­
szych obrażeń.

Pertraitfade z Arbonem
0 umowie z polskim robotnikiem nie 

maże Jaryd. zarząd z siedzibą zagranicą
WILNO Jak się dowiaduje­

my, podczas onegdajszej konfe­
rencji poświęconej omówieniu 
warunków nowej umowy zbioro 
wej w autobusach, inspektor 
pracy zwrócił uwagę przybyłe­
mu z Warszawy radcy prawne 
mu tow. „Arbon“ , że jest nie do 
pomyślenia, zeby o umowie z 
polskim robotnikiem decydowa­
ła spółka, mająca stała siedzibę 
zagranicą. Odnośne przepisy wy

raźnie tę kwestję regulują i w 
myśl tego sprawa umowy w au­
tobusach musi być zdecydowa­
na w kraju, a nie w Szwajcarji. 
Odpowiedź z zagranicy w żad­
nym wypadku me będzie więc 
brana pod uwagę przez tutejsze 
władze, jak również, nie będą 
uwzględniane tgrminy przewi­
dziane dla porozumienia się z 
centralą zagraniczną.

motocyklem z wycieczki.
W jecnali Onj do przydrożnego ro­

wu, najeżdżając na słup prz-drożny 
wskutek czego o b q  zostali dotkiiwH* 
ookaieczenl. Wypadek nastąpił soo-wo- 
du zbyt szybkiej jazdy 1 nadużycia ai. 
konolu prze-- rrctocykir.tów. Wracają, 
cy ze służby przocownllc policji Prii- 
sakowski, komendant posterunku P. P. 
w Trokach, ziiamzl obu rannych, od­
wiózł ich autobusem do Trok i umie­
ścił w szpitalu, gdzie oba? obecnie 
przebywają. Stan ich jest ciężki.

WILNO Przedwczoraj wieczorem 
wracający z targu henryk Jasieński, 
właściciel folw. Ofzyszki, gm. poa- 
brzesklej i furman Jego Maciej Czieguć, 
usnel] na wOzle. Cbaj byli nietrzeźwi. 
W  pobliżu Podbrzezia wóz przewrócił 
się do row-u, w kfóryn. byłe woaa głe 
bwkoścl około 20 cm., przygniatając 
obu jaćącycn, +ak że nie mogli oni wy 
dostać się spod wozu. Dopiero w kil­
kanaście minut po wypadku znalazł 
ich sierżant KOP‘u, który nadjechał z 
żołnierzami n? miejsce wypadku Dzle- 
guć już byl nieżywy, Jasieńskiego zaś
przewieziono do najbliższego domu __
gdzie odzyskał przytomność.

Życiu jego niebezpieczeństwo nie 
grozi jż a.

Wreczenie naurećy 
literackie]

Teodorowi Bujnickiemu
WILiNO Na 365 Środzie Lite 

ra-kiej w aniu 26 b.rr odbędzie 
się uroczyste wręczenie nagro- 
dj literackiej im Filomatów — 
Teodorowi Bujnickiemu. Wie­
czór zagai prof. Konrad Górski, 
puczem Bujnlcki zapozna słucha 
czy ze swoją twórczością. Poc-cą 
tek o godzinie 20.15.

Z > y; ii- Ketolickiegc
W IZyTA CIA  KANONICZNA

V/i„NO, W dn. 2 m ap J. E. Ks. 
Arcybiskup -  Metropolita Romuald 
Jałbrzykowski rozpocznie ivizytotję ka. 
noniczną poszczegoinycłi oarafij archl- 
djecezji wileńskiej: Wizytacja bęuzie
przeprowadzona w idiku snacn. W  
pierwszej, która rozpocznie Się 2 maja 
i będzie trwać do 18 iipca. Arcypa. 
sterz zwizytuje U l para i. j oraz kapii 
c<* i rektoraty koś~iehu w óek matach: 
Świecitńskim, radunskim, brasiawskim, 
miorskim, głębockim- nadwilejsKitn, 
wilejskiir, i świ-skiir , (r).

NOMINACJA NOWEGO ASYSTEN .  
TA OKRĘGOWEGO W uSZMIANIE

J E. K*. Arcybiskup -  Metropolita 
Wileński mianował ks. prob. Józeia 
Chon.skiegc asystentem kościehym Ka 
toiickich Stuwarrj-s/eń Młodzieży Mę­
skiej i Żeńskiej okręgu oszmiaftskiego.

(r)

Wystęoy Janlr.y Kulczyckiej 
D z i ś

Cnotliwa Zuzanna"
po cenach propagandowych5S

Znowu dzieciobójstwo
Uduszone dziecko znaleziono przy ul. Eionifraterskiej

Przedł maja w Wilnie
WILNO Wczoraj do starosty 

g r odzkizglosL się przedsta­
wiciel socjalLtyrznego komitetu 
1 • majowego p. Stązowski ce­
lem omówienie programu obcho 
du w duiu 1 maja. Osiateu-zna 
decyzja wład: w tej sprawie je­
szcze ni« zapadła, więc narozie 
komitet wstrzymał się z wyda­
niem jakichkolwiek dyrektyw 
co do charakteru obctiodów. Jak 
sie jeanak zdaje, pochodów ulic* 
nych, w roku bieżącym nie bp 
dzie.

iT“ f tMeamTii n 6wn" Mną
W ABMINTSTRACJT Ha S7EJ 
ZŁOŻONO W DNIU 21 B.M.

GOTÓWKĄ.
B. S. na FON 10 zŁ
M. M. na, FON 5 zŁ
K s uczczeniu i.p. Gustawa Nowo­

dworskiego pracownią - Bibljotski U- 
mwersyiecKiej w Wilnie ikiadają na 
FON 30 zł.

ZŁOTU I SREBRO:
Emeryt dwie oorączki złote nr FON
T. i E Pfjiffer dwie obrączk zło­

te na FON.
Wiszniewski Kazimierz jeder me­

dal srebrny.
Wołejko Leonard jedną obrączkę 

złotą i jettna łyżeczkę srebrną.
ZŁOŻONO W  DNIU 24 B.M.
GOTÓWKĄ

Johausonowa Bronisiawa lo  Zł.
Żywj Różaniec parafj i po Bemar- 

dyńskiej w Wilnie 50 zł.
Dziatwa dwnklasowej Publicznej 

szkoły w Pasinciszkacb na FON 10 zł
Ks. Kduttowski na FON 10 zł.
Oddział Katolickiego fctow Mło­

dzieży Żeńskiej w Mickunach na Fun 
dusz Obrony Państwa szłada ouare t  
sumie 10 złotych.

ZŁOTO I SREBRO 
N. N na FON damski zegarek sl*

WILNO Wczoraj lano w ko dozorczyni domu znalazła zwlo- 
rytarzu przejściowym w poses- ki niemowlęcia. Trup owinięty 
ji nr, 12 przy ul. Bonifraterskiej * był w  stanik i przykryty gazetą.

WILNO Przed paru dmairu na teren Litwy zhiegli dwaj 
przestępcy kryminalni, których przy przekraczaniu granicy straż 
litewska zatrzymam. O wypadku powiadomione niezwłocznie na 
sze władze.

W’ wyniau konrerencii, jaka w tej oprawie odbyła się wczc 
raj rano na odcinku Swiecia: — nastąpiła irydanie zbiegów w rę 
ce policji polskiej. '

Oględzin./ ciała nasuwają przy­
puszczenie, że niemowlę zostało 
uduszone. O wypadku powiado­
miono niezwłocznie policję, któ 
ra wszczęła dochodzenie.

WILNO Wydział Śledczy w 
Wilnie w drodze wywiadów u- 
stalił, że Małgorzata Radlinów- 
na, lat 23 (Sołtemska 23) —  w 
dmu 1# b.m. utopiła swe nie­
ślubne dziecko, w wieku 7 dni

Radlinówna przyznała się do 
zbrodni i została osadzona w 
więzieniu. Zwłok niemowlęcia 
narazie nie odnaleaono.

ty.
Brzezińska Stelanja na ''O N  6 ły­

żeczek do kawy srebrnych i dwii ł j  
żaczki zł-unane ,rebn. .

Emerytka Lmilja Kaleckr. oa FON 
dwie monety srebrne

Józefa Akinczowa na FON jednż 
obrączkę złotą.

O f i a r y
Edwardowa Harwattowa na karabin 

maszynowy 10 zł.
Jac Kościuszewsui dla Giedrojcia 

20 zł.
Suchocki dla sierot 2 zł.
Krupska dla najbiedniejszych 10 zu
Adolf Olszewski dla 6iero; 10 zŁ 

dla sparaliżowanego staruszka 10 zŁ
Ku uczczeniu ś.p. Witolda Naru­

szewicza zamiast kwiatów n~ grób 
składują nr T-w0 Pań Miłos’»rdz» 
św. WTincentego a Paulo:

K. Dowgiałłowie 10 zł.
J. Ł fe  ń ka 10 zł.
H. Za .aczUow-kii 5 zł.



S Ł O W O Wtorek 25 kwietnia 1938 r.

M i m  [eituu i m i m  szkłu m m m
fi:„ S Z K Ł O  K R E S

w  W i l n i e ,  T r o c k a  7, t e l .  8 -2 7  
uprzejmie powiadanra Sz. Klijentelę, że sprzedaje

SZKŁO OKIENNE największych k a ł  k r a j o w y c h  
„SZCZAKOWA", „KARA", ,R9KITN0“

pg muiilśle taiiiyaaytli łBiMjrii

NASIONA, NAWOZY, PASZE, MIÓD i i n n e 
s p r z e d a j e

KONICZYNĘ, STRĄCZKOWE. ZBOŻA, TRZODĘ, BYDŁO, 
oa producentów kupuje

Sp ó łdz ie ln ie  „ R O L N I K "
WILNO, Żeligowskiego 3 tel. 3— 32

KRORiKS I M S M

WTOREK
Dziś

Ma^La Ew, 
jutro 
Kleta

Wschód słońca p. 3.57 

Zacnód słońca g. 6.37

S POSTRZEŻENIA ZAKIiADU 
METEOROLOGICZNEGO USB.

W WILNIE
• e : 'jf

w dniu 25 kwietnia 1339 r.

Pogoda słoneczna o umiarkowa­
łem zachmurzeniu, tylko ja pótnocii m 
zachodzie i po!' dniowym - wschodzie 
kiaju zachmurzenie większe. Umiarko­
wany rtiatr przeważnie z południowe­
go - zachodu. Cierlej. Temperatura w 
ciągu dnia ok. 17 st.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: — 

Sokołowskiego ( Tyzenhauzowska 1 ), 
Chomiczewskiego (W . Phulanka 25), 
Miejska (Wileńska 23), Turgiela (Nie­
miecka 15). Wysockiego (Wielka 3).

Hotel E u rop 2j sk
w W i l n l i

pierwszorzędny, ceny przv* ę-mi 
1 eletony w pokotach. Winu* u*. .i

ł (Hotel tlSt. Georges
w  W i l n i e .
Pierwszorzędny- 

Pokoje zgodne, t e n y  tanie.  
Telefony w pokojach.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
—  Odczyt płk. dypi. J. Gaiaayka

Dziś, we wtorek, o godz. 19,15 w Sfifl 
V. USB na K"rsie instrakcyjnym dla 
oi-elege nów Ruchomych Uniwersrte- 
ów Ludowych Akademickiego Koła 
połskiei .Macierzy Szkolnei pik. dypl. 
J. Gaładyk wygłosi prelekcje n. t. „Ro- 
i  Ruchomych Uniwersytetów Lądo­
wych w podnoś: niu gotowości obron- 
roj Kraiu". —  Goście mile widziani.

ROŻNE
—  Podziękowanie. V\ związku z 

łoncertem na *zecz kolonij latntch dla
‘ednych uczniów szkoły powszechnej 

v ~ «  kfc.ry odbył się dt. 25. III, Pr. 
komitet Rodzicielski Szkoły Powszech 
nei Nr 6 składa nirueiszem serdeczne 
"odziękcwnnie dyr Smniewiczowej Eu 
genji za udzie'ei!e sali na Koncert _ a 
aicże prof. F lici; SyKora - Załuskiej i 
'a łem u  zespołowi studium wokalnego 
ta bezinteresowny udział w koncercie.

— Centrale. Opiek Rodzicielskie h 
irednich zakładów naukowych w woj. 
wił. zorganizowała v dniu 4 bir kwe- 
?te uliczna na -£ecz I.olonn Letnich dla 
rnezamoż t i młodzieży szkół sr onich 
Wvnik zbiórki brutto. p24 z' 64 gr., 
netto: 899 bł. 79 gr. Wszystkim ofia- 
rodawcon. oraz osebm, V4 re przyczy­
ńmy się dc powodzenia zbiórki urogą 
ó> Zar^ad C O. R skład." serdeczne
Bóg zapłać".

—  Pokaz gospodarczy. Li eum Go­
spodarcze ZPOK zawiadam , że we 
wtorr1- -*-*•> or (jm o "od 17 w lo­
kalu :y ul. Baz,. skie' 2/17 
odbęc_ się i okaz ..Potrawy z jaj" — 
(przystawki zimne gorące, dania 
główne, legumrw). Wstęp na pokry- 
cie kosztów produktów 1 rk, dla człon 
hiń ZPOK 75 gr,

TURYSTYKA
— Pociąg popuiam, do Warszawy. 

Delegatura LPT. w W iHie organizuje 
pociąg popularny z Wilna do Yv arsza- 
w v  na święto 3-go Maja Wyjazd z 
Wilna w nocy ; i na 2 maia o gndz. 
9.20, powror do Vi ilna w nocv z 4 na 
5 maja o godz. 2 m. 15. Ce ta ka-ty 
kontrolnej kl. 3-ciei — 13 z’ 50 gr.

Zaoisv w P B. P. „Orbis" w Wil­
de. ul Mickiewicza 16-a i Wielka 47

— Jak się dowiadujemy w dniu 5 
(gaja rb. Polskie Biuro Podruży „Dr- 
r>is“ w Wilnie zamyka zapisy na wy.

dei-ki do Kowna i Ryg.. Wycieczka 
do Kowna wyruszy w dn. 26 - 30. V.
Koszt udziału wynosi zł. 91. Wyciecz­
ka io Rygi wyruszy w dn. 17 —  21. 
V. Koszt udziaiu zł. 58.

—  Wilcńrkie Towarzystwo Opie­
ki nad Zwierzętami podaje iż 
przychodnia dla zwierząt T-wa Opeiki 
nad Zwierzętami czynna jest codzien­
nie c d gooc. 5— 7 wieczorem, przv 
ul. Piwnej 6— 6.

Sekretariat T-wa, mieszczący s ę 
przy tri. Dslroortnr.skiej 5 (Pasaż 22), 
czjnny jest codziennie od godz. 18— 
2o  i pizyimuje z-pisy nowych człon­
ków, składki cz-łonkowskie, oraz udzie 
la wszelkich informacyj

T E A T R Y  I M l i " Y K A
-  TEATR miejski n a  p o h u l a n ­

c e .  „'spadkobierca' —  na przedstawić 
niu vvieczOriif.il o godz. 18 ej! Dziś o 
godz. 18-ei (6-ej wiecz.i „Spadkobier­
ca" -  doskonała komedia polska Ada­
ma Grzymały - Siedleckiego. -  Ceny 
popularne.

Jutro o godz. 20-ej „Spadkobiercy".
Lzisiejszy koncert Chopinowski. — 

Dziś o godz. 21-ej (9-ej) — wieczór
poświęć ny Chopinowi: „Chopin na
Złotej Wyspie" w wykonaniu: Henryka 
Sztompkf — najwybitniejszego szopc ii 
sty mludego pokolenia w I olsce. W 
pr.ograniis: 8 Preludiów, Scherzo, Eai 
Lada, Mazurek e— moil i inne dzieła 
związane z pobytem Chopina na Ma­
jorce. W wieczorzp „Cnopin na Złotej 
W tspie" składamy hołd Chopinowi, -  
którego stulecie podróży na piekn^ hi­
szpańska wyspę Majorkę pr "da w 
r.>ku bieżącym, wraz łe  " .cjił pow­
stania preludiów Ce .v miejsc specjal­
ne od 1 zł. do 6.50

—  TEATR MUZYCZNY „LUTi 1 A". 
Występy Janiny Kulczyckiej. Dziś i 
jt. >-o dwa razy przepiękna .peretka — 
„Cnotliwa Zuzanna" z Kulczycka i 
swietme zgranym zespołem w rolarh 
czołowych. Ceny propagandowe.

„Nitouche". Ulubiona operetka 
„Nitouche" wchodzi na repertuar we 
czwartek najbliższy, Do wysfav.>eria 
tej wdzięcznej operetki Kierowmci wc 
sktania wyjątkowo dobra obsada. Ty­
tułową roiy grać będzie St. Piasecka.

10-łecie pracy scenicznej Janiny 
Kulczyckiej. Obchód dziesięciolecia pra 
cy scenicznej J. Kulczyckie! wyznaczo­
no na sobotę 6-go maja. Graną bedzje 
najpiękniejsza >Deretka Leiirfra „miłość 
Cygańska : z Kulczyck* u  popisowej 
roli Żonki.

„Fożycz, br? 1, ubraffniaE”
—  Dziao doory! Prośba ja, brat, 

mam jedna do ciebi!
—  Nu, mów, co za taka sprawa'
—  A ot, u nas, w sonsiadów, w 

faliwarku irhnym, znaczy sia, zabawa 
w ta sobota podstrajajo. Prosili i mnie 
żeh przyszed potamcować trochi. Ja, 
wiadomo, zhodził sia, ali trudność 
mam, bo choć to wioska a taki wszyst- 
koż odziać sia należy odpowiedzialnie, 
a u mnie kościumczyKu podtnodzące- 
go akurat i niama teraźniejszo poro! 
Dyk ot, kuchaninińki. pożycz mnie, 
iżela łaską, chtorego swojego, bo — 
do zarezu —  potrzebny!

— Nu coż, — bierz, un tego czar­
nego, ali pamiantaj, żeb oddrć termi- 
nowie i w okuratności'

—  A to już musowie' jatizaż ina- 
czaj! Dziank.ija, co poratował!...

Tak mniej-więcej rozmawiali Cze­
sław K., z Belmontu z Bronisławem B., 
z gni. szumskiej, a skończyło się na 
tern, że nieco, później pan Czesław zło- 
żył zameldowanie na pana Bronisława, 
iż ten ostatni nie chce mu zwrócić po­
życzonego ubrania!...

Wincuk Markotny

ZAPISZ SIĘ n o  TOWARZY­
STWA POPIERANIA BUDOWA 

PUBLICZNYCH SZKOL 
POWSZECHNYCH

G iz is  k r a w ie c ?
—  Ci możesz zrobić dla mnie koś- 

ciuma z un tego matyrjala? —  zapy­
tał Feliks A., z ul. Szawelskiej krawca 
Mejera Z., z tejże ulicy, rozwijając 
przed nim na stole paczeK z materja- 
łem na ubranie.

—  Uj, co znaczi, cz, mogie? —  od­
rzekł krawiec z przymilnym uśmie­
chem. —  Toież moje spiećjalność!
Z te maierje zronie d!a paruczyńki tip- 
top garniturek, prima, ef -  ef! Biendzi 
pa i dziękować!...

Zgodzono się co do terminu wyko­
nania i ceny roboty i pan Feliks opuś­
cił zakiad pełen najiepszei myśli, a 
gdy po paru tygodniach zgłosił się po 
kostjum, dowiedział się, że pan Mejer 
już stąd wyprowadzi! się, a dokąd —  
niewiadomo'!...

Niepocieszony, zameldował więc o 
przywłaszczeniu materjału.

A może to tylko taki „prima apri­
lis" swawolnego Mejerka, zaznaczyć 
bowiem należ.y, że tranzakcji z kraw­
cem aob:tc akurat w7 dniu 1 -go kwiet­
nia!.,

Wincuk Markotny

Sygnatura: 302/39.

Obwieszczenie
o Ucyfr&cj] r u c ho mo ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­
nie. 2-go rewiru, mający kancelarję w 
Wilnie, ul. Ofiarna Nr. 2—27, na pod­
stawie art. 602 k. p. c. podaje do pub­
licznej wiadomości, że dnia 2 maja 
1039 r. o godiz. 10-ej w Wilnie, ul. 
Gimnazjalna Nr. 6—9, odbędzie się 
1 -sza licytacja ruchomości, należących 
do Witolda Jodko, składających się z 
mebli i urządżenia mieszkania, na za­
spokojenie pretensji Uebory Kaplano- 
wej, oszacowanych na łączną sum* zł. 
950.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czonyin.

Wilno, dnia 17 kwietnia 1939 r.
Komornik 
J. Fiediaj

Kupna i Sprzedaż"
KUPIĘ DCII murowany, nieduży z 
ogródkiem w otTńbie "Wilna. Pażądane 
a długi en bankowym. Orerty do a ni 
nistracji „SU dla E. K.

1772— 118 ^

SPRZEDAJE SIĘ plar. na Zwierzyńce 
953 mtr. kw. Informacje: ul. Kasztano­
wa 3 m. 15 od g  16— 20 (prócz nie­
dziel).

POSTAWY, Wielkie Spory, woj. wil- 
leńskie —  działkę „Zieniapisze" 26 ha 
park, jezioro, zabudowania, użytki rol­
ne — sprzedaję. Dowiedzieć nę u wła­
ścicielki: Wilno, (Zwierzyniec). Sosno­
wa 9-a, m. 4 Nożynowa. Godz. 5— 7.

1675— 1102

SPRZEDAJE SIĘ działka ziemi 1.12 ha 
w obrębię m. Wilna (z maj./Milejszy- 
S7’n ,  trakt Bystrzycki). Dowiedzieć 
się: ul. Portowa 6— 1, od godz 4— 7 
popot.

MOTÓCYKL 250 New Imperial gór- 
nozaworowy w bardzo dobrym stanie 
no remoncie, cena 850 zł. Wiadomość: 
Tnba Rolnicza. Ofiarna 2. Cegłowski.

1724—4145

"O TO O Y K ii sprzedam nowoczesny 
CGO kub. Antokolska 35— 14.

W óZ  nowy, z parokonną drabiną 
sprzedam, Obejrzeć: Hetmańska 2 m. 
2. 1736—1118

a  i  e
POSZUKUJĘ mieszkanka 1—2 poko­
jowego w okolicach Łukiszek, Mickie­
wicza, śródmieścia. Może być salka. — 
Adres zostawić w Administracji „Sło­
wa" dla N. M.

WYNAJMĘ 2 pokoje duże, kuchnia. — 
.Mickiewicza 15— 22 (w oficynie)

MIESZKANIE ^-pokojowe z wygoda­
mi do wynajęcia; komorne 100 zł. 
Tyzenhauzowska 4— 7 1760— 1183

JOWOCZESNE, 4-pokojowe mieszka 
rie z wygodami wolne od podatku do 
,vynajęcia. Tomasza Zana 13.

1773— 1185

POKÓJ do wynajęcia z wszelkieni 
wygodami, sunny, słoneczny bez mebli 
ul. Zawału aa 16— 54 kolo Małej Pohu­
lanki 1775— US7

REPREZENTACYJNE KINO „C A S I N 0 “

kupuję t y l k o  w
C E N T R A L Immi o5s?omiz"tu

Wilno, ul. Zawalna £8. Tel. 2 1 -48.

PUSZCZE i RBSTJŁ9T
DAMSKIE

na sezon wiosenny szyje 
PRACOWNIA KRAWIECKA

Ip p b NALEWAJKO
Wilno, Garbarska 2 m. 4.

J e o - t a e t y K a
MICKIEWICZA 33

Szybko poprawia cerę, gdyż po­
sługuje się najnowszą aparaturą 
i stosuje ostatnie zdobycze nau­
kowe.— Zabiegi lecznicze i pro­

filaktyczne.

N a j w y ż s z e j  k l a s y

i  1 T11T 8 L E fS S S S iK
£ nrJFRtf  SWlATECia* ZENITU, 
U U n L n I KAMIŃS1K i inne 

p o l e c a  chrześcijańska firma

KTRO RUCH"
W i l n o .  W i e l k a  5.

M O D N  E

m m , arat5s s s ;
Oluzki, spódniczki,

szlafroki, pijamy
a

P R E M J E R A .
C \R0LA L O M B A R D  w wielkim filmte miłosnym

WILNO, W I E L K A  39. 
N owości sezonowa.

S i S ■
N a d  p i o g r a m :  Atrakcja kolorow a i aktualności.

!Y £ IE ”

L e t n i s k a
UJEtl-OP już na miesiąc maj można 
spędzić w  Lipowce nad Wiiją. Zdro­
wa, lesista miejscowość, ul. Jakóba 
Jasińskiego 16 m. 17.

N 2 I! El 3
UDZIELA LEKCYJ francuskiego 
dzieciom i dorosłym, rutynowana nau­
czycielka (dyplom uniwersytetu Lo­
zańskiego). Kasztanowa 2— J7. tel. 
15— 98.

NAUCZYCIELKA udzieli konwersa­
cji i lekcji francuskiego uczniom za 
pokój i utrzymanie. Oferty do aumin. 
„Siowa“  sub „Konwersacia“ .

1732—1344

POTRZEBNA od zaraz nauczycielka — 
kowpetytorka znająca dobrze- matema 
tykę, łacinę i francuski (kl II pimn.). 
Litewska 7 m. 4. Zgłaszać się proszę 
od 10 do 12 -ej rano.

MŁODA wychowawczyni z niemiec- 
vim szuka kondycji od zaraz do dzie­
ci w wiekn 5—12 lat. Oferty do admi 
nistreji „S łow a" pod Młoda.

1730—1342

s s z t itp  prscjj
ML3P.NICZY z fachowem wykształce­
niem i długoletnią praktyką poszuku­
je pracy od zaraz. Odjusy świadectw 
i referencyj z ostatniej pracy przędło 
zy na żądanie. Poczta Wielka Rogoź­
nica pow. Wołirowyski miern. S. Po- 
pow. 1620—1050

MŁODY energiczny buchalter ze zna 
jomością korespondencji poszukuje 
posady od zaraz. Oferty do „Słow a" 
pod „K .S ."  1749—1161

BIURALISTKA ze znajomością buchał 
terji, pisania na maszynie — poszukuje 
pracy. Znoszenia do Administracji 
„Słowa" dla S. A. 1986

BIEGŁA maszynistka poszukuje pra 
cy biurowej, oraz może przyjąć pra­
cę wzakresie przepisywanie, do dom t. 
Zgłoszenia dc Admin. „S łow a" dla 
M. P.

HAFT kolorowy, biały, angielski wy­
konuje szybKo, wykwintnie, tar.io wy. 
kwalifikowana hafciarka. Oferty do Ad. 
ministracji „Stówa" dla J. B.

f i  p j  f  I Genjalny aktor, bohater ,Mayerlingn“ i „Pani Walewskiej*'
M  w  3  > CF ARLES 3  {j Y E R

w nainowszym wzruszającym dramasie luazkich namiętności p. t.
--------------------------------------ififi Perła kinematogi.iffi Światowej i chluba

produkcji francuskiej.
_ Finn, który nie miał sobie równego.

P jo k n y  K O L O R O W Y  n a d p ro g ra m  i a k lu o lja .

  S a la  Kina „ " i  R S "  —  O s tro b ra m s k a  1,
Telegram. W krótce. W ie lk i M iędzynarodowy Turniej

K  wmvqlim - kmesw r.„ udoi
(Catch as catch Can) o mistrzostwo i pu-L ,     Can) o raistrzobc**u \ pu-

har m. Wuna na 1939 r. Udział swój zgłosili najwybitniejsi zapaśnicy świata!

POMOCNIK GOSPODARCZY, samot 
ny, wiek starszy, z kursem rolniczym 
Staszica, dla podwórz. urzedn. gosno- 
darskich, —  poszukuje posady w ma- 
iątku. Pocz. Głębokie, skrytka Nr, 17,
Dunier:.

330EFR, z.elone prawo jazdy, z do­
brem świadectwem poszukuje posady, 
prz7rjmio od zaraz, może na wyjazd. 
Oferty do administracji „S łow a" pod 
IE. S. 1801—1163

1 §  w & y
nGt.ulONE zaświadczenie Minister* 
stwrt Komunikacji z fotografją 4 a na­
zwisku Jana Kostrzewy, unieważnia 
Się. 1774— 118C

MŁODY energiczny kawaler poszukuje 
pracy lokaja, gońca, woźnego, dozorcy 
i t. p. Referencje oeób poważnych, — 
Oferty kierować: ul. Kulejowa 5— 1 .
Kazimierz Mirecki

ZGUBIONĄ książeczkę e ,MG
B "  wydaną przez P K  o _
miasto na imię A brc^a ^aiumona 

’ Kacenelenbogena. uniewaz...a się.

PItSYBŁĄKAŁ SIĘ pies „w ilk " oAr. 
brać Krosta Jan, ul. Pskaplc -a Nr. 
37— 6, po trzech dw>nb - ja  
własność. i i D  -ilBO

7S0BA  w średnim wieku znająca się 
na gospodarstwie wiejskiem, chowie 
drobiu, ogrodnictwie, kuchni, dobre 
świadectwa, poszukuje pracy na pls- 
banji lub w pensjonacie ćilno, ul

. Pohulanka 41, j pod Łabę­
dziem, godz. 17.30 d

17^8— 1160

OSOBA inteligentna w starszym wieku 
przyjmie opiekę i wychowanie dzieci
Dobre świadectwa, ukończone kursa 
wychowawstwa, chlubne reei-encje. — 
Oterty do Administracji „Słowa" dla 
P. Z.

PRACZKA poszukuje pracv w domach 
prywatnych — u!. Metropolitalna 3—5.

4 L ii W

POTRZEBNY na. wieś nauctjęćicl eme 
ryt od 5C do 60 lat. Pensja 60 zl. ul. 
3 Maja 1 m. 5, od godz. 9 do 10-e.i.

1776— 1138

i A 
k i

M

PLANY zakładów wodnyrii, .'awów 
rybnych, osadzanie zr~’- ' * V()D-
NYCH, kierownictwo ro t-., wyKinują 
z GWARANCJĄ inżynierowie specja­
liści. Wilno. Mostowa 5 m. 8 129

TAŃCÓW narodowych oraz ostatnich 
nowości bez względu na zdolności wy­
ucza nauczycielka chrześcijanka Ma- 
rja Tarasewiczówna Mickiewicza 22-a 
m. 31. Zapisy codziennie od godz- 10 
do 22-giej.

BARD70 BIEDNY, chory człowiek, — 
n e mogący pracować, nie maiący ubra 
nia ani obuwia, głodujący — prosi las­
kowych Czytelników o jakąkolwiek po­
moc w postaci starego ubrania, obuwia 
lub choć najdrobni :jszych ofiar pienięż 
nych pod adresem: Maliszewski Ed­
ward, uł. Smoleńska 12 m. 3.

KOTKA angora biała, szuka to,',arzy 
?za bez mezaljansu. Zgłoszenia ao ad ■ 
■niiiictracji „S łow a" dla ..Kici".

Redeatorzy -iałów: Wladysła ; Bodak — sprawy młodzieżowe, Teodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr. Walerjan Charkiewicz — recónzje literackie, Tadeusz Cieszewski — rcc
— recenzie teatralne warszawskie, prof 1 'ich j- Józeiowicz — recenzje muzyczne. Władysław Laudyn — spo -t, lir. Henrvk Łubieński — informacje polityczne polskie. Władysław Lep :c 
Józef Mackiewicz — reportaż społeczny, a c ! t » w  S-- - - - .♦a. , - ę - - a ,  Konstanty Syrewicz — sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty SzycLowski — kronika

Szydłowski —  kronika sądowa, Barbar^ ” >porsfea — niedzielny dodatek literacki, Karol Zbyszew&ki — felieton p.t. „W  W iize Stolicy"
w— wa— b» mmn > m

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz

1'iliuoitT. Jadwiga Dziewuissa
i — kromka loiiirina wj.ońska, 

Ziem W.scbodnich, Marian

W yd a w ca ; S ta m d a w  M a ck iew icr

BBfW I
lAkiuO, druAariaa „Słowo**, Zainkowa 2.

trkmetro y 1 szpalt, w  tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr. Komunikaty crdeslane
m:':m. 75 gr Kro ok a reklsm. mkm 1 zł. Drobne 15 gr. za wyraz W numerach świrkeczn -ótnz z prov icjl o 2 . c,o 
J-ożej. Zagraiwzn" o  50 % drożej Ogto czenla cyfrowe oraz tab&aryez. o 50 % drożej. Ukt t ’ otficrsz. w telcćote S ta 
tekstem 6-c«a szpaltowy. Adm. nie pr^yjm. zasijzeżeń co do m.CjSca. Tttrntay druku Ackniras racji n.e ob wiązu,*

mmt̂rnwi -hitt >i % i ma


